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Artur Badach

XVIII-WIECZNA RZEZBA EUROPEJSKA W KOLEKCJI

STANISEAWA AUGUSTA.

MECENATU KROLA*

Mecenat krola Stanistawa Augusta
w zakresie rzezby w dotychczasowych
opracowaniach najczeéciej postrzegany
byl poprzez pryzmat dwoéch proble-
moéw. Po pierwsze, podnoszono zastugi
naszego ostatniego monarchy dla po-
wiekszania kolekcji arcydziet sztuki an-
tycznej. W tej grupie zabytkéw mieszcza
sie zarowno oryginalne rzezby starozyt-
ne, jak i ich kopie, marmurowe oraz
w formie gipsowych odlewéw, sprowa-
dzane na dwor warszawskil.

Druga dziedzina, jaka byta przedmio-
tem studiow wielu badaczy, to srodowi-
sko rzezbiarzy skupionych bezposred-
nio wokét dworu warszawskiego i ich
realizacje wykonywane w znacznej cze-
§ci na potrzeby krélewskich siedzib2.
Osiagniecia tworzacych w Polsce: An-
dre Lebruna, Giacoma Monaldiego,
Franciszka Pincka, Tommasa Righiego
i innych zwigzanych na co dzien z zam-
kowa skulptornia, skupialy szczegélna
uwage nie tylko z powodu wykonanych
przez nich reprezentacyjnych dla mece-
natu ostatniego kroéla zespolow dekora-
cji: Sali Balowej, Sali Rycerskiej i Gabi-
netu Marmurowego w Zamku Krélew-
skim czy Rotundy w patacu Na Wodzie
i sali Teatru w Lazienkach, badacze tak-
ze podkreslali fakt, ze tworczosé kazde-
go z tych artystow miala silne korzenie
w rzezbie zachodnioeuropejskiej. Kaz-
dy tez wyniést ze srodowiska, w ktérym
wzrastal i sie wyksztalcil, szereg cen-

* Pierwotna, znacznie mniej obszerna i obejm
zaprezentowana na seminarium w Zamku Kréle

GLOS W DYSKUSJI O CHARAKTERZE

nych umiejetnoéci oraz ,repertuar"
cech stylowych, wzbogacajac tym obraz
naszej sztuki przetomu baroku i klasy-
cyzmu w trudnym do przecenienia
stopniu. Nie wolno jednak zapominad,
ze wiekszos¢ z dziel stworzonych
np. przez Lebruna lub Monaldiego to
obiekty wykonane na konkretne zamo-
wienie ostatniego kréla Polski. W wy-
padku wielu zlecanych przez siebie re-
alizacji Stanistaw August nie tylko pre-
cyzowal ich tematyke (co wlasciwie
bylo regula), ale czynit réwniez - i to
niejednokrotnie bardzo szczegétowe
- uwagi dotyczace kompozycji, wielko-
Sci, a nawet stylu, w jakim utrzymana
powinna by¢ praca.

Niniejszy artykul stanowi probe
przedstawienia kréla Stanistawa Augu-
sta jako kolekcjonera wspoélczesnych
rzezb (wzglednie ich replik lub kopii),
takich, ktore, odnoszac sukcesy np. na
organizowanych w Paryzu Salonach
i zdobywajac uznanie szerokiej krytyki,
zwracaly uwage polskiego kréla lub
jego artystycznych doradcéw. Niewielu
z badaczy zajmujacych sie krélewskimi
zbiorami pokusito sie wyciagnaé¢ wnio-
ski na temat charakteru tej czesci kolek-
¢ji monarchy. Jak wiele z konkluzji, kt6-
re przynosi analiza mecenatu kréla
w zakresie rzezby wspodlczesnej, mozna
odnies¢ do jego mecenatu w ogodle,
i- co moze ciekawsze - na ile mozna na
ich podstawie proébowac¢ oceniaé¢ gust

a mniej watkéw, wersja niniejszego artykulu zostala
im w Warszawie 15 IV 2002 r.
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naszego ostatniego monarchy? Aby od-
powiedzie¢ na postawione tutaj pyta-
nia, nalezy przede wszystkim przypo-
mnieé, jakie prace i przez jakich twor-
céw sygnowane znalazly sie w kolekgji
dziet sztuki ostatniego kroéla.
Zainteresowanie Stanistawa Augusta
gotowymi, ,dostepnymi na rynku" dzie-
tami rzezbiarzy wspélczesnych obserwo-
waé mozna od poczatku jego panowa-
nia. W roku 1767 krol za posrednictwem
Madame Geoffrin nawigzuje kontakty
z Jeanem-Baptiste'em Pigalle'em (1714-
-1785), jednym z najbardziej cenionych
w tym czasie rzezbiarzy francuskich3.
Oceniajac z perspektywy czasu: najwaz-
niejszym by¢é moze owocem owych rela-
cji okazaé sie¢ mialo sprowadzenie do
Warszawy, i to juz w 1768 r, milode-
go i uzdolnionego, jak go rekomendo-
wano w listach, ucznia Pigalle'a - Andre
Lebruna%. Ale kontakty te doprowadzity
réwniez do zakupienia w atelier francu-
skiego mistrza kilku jego prac.
Prawdziwym arcydzielem autorstwa
Pigalle'a, ktérego az dwa powtdrzenia
w zmniejszonej skali (wys. ok. 60 cm
kazde)5 trafity na dwor warszawski, byla
rzezba przedstawiajaca Merkurego za-
wigzujgcego sandat. Nad kompozycja
tej figury Pigalle zaczat pracowag, jak sie
przypuszcza, w latach swojej nauki
w Rzymie, aby po powrocie do Paryza
przedstawi¢ wersje terakotowa (1740/
1741), a na Salonie w 1743 r. wersje mar-
murowq dzieta (Paryz, Luwr). Ta prezen-
tacja przyniosta rzezbiarzowi praw-
dziwg slawe; Pigalle nie tylko otrzymal
zamo6wienie od dworu francuskiego na
kolejny marmurowy egzemplarz, ale
wykonatl takze wiele mniejszych replik,
ktére rozpowszechnily kompozycje Mer-
kurego w Europie®. Tym, co ujeto mito-
$nikéw sztuki i krytykéw byt nie tylko
uniwersalny, mitologiczny temat. Merku-
ry zachwycal przede wszystkim swoja
forma, w ktérej zdecydowanemu, dyna-
micznemu poruszeniu modela towarzy-
szg duza lekkos¢ i naturalnosé, widocz-
na np. w partii oblokéw’. Niestety, eg-
zemplarze w kolekcji Stanistawa Augusta
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1.Jean-Baptiste Pigalle, Merkury. Repr. A. Badach/
Jean-Baptiste Pigalle, Mercury. Repro. A. Badach

byly najpewniej tylko wysokonaktado-
wymi, gipsowymi kopiami, a nie replika-
mi autorskimi dzietana co jednoznacz-
nie wskazuje bardzo niska cena, jaka
w cytowanym inwentarzu wpisano przy
obu rzezbach.

Jak utrzymuje Tadeusz Marnkowski, juz
okoto roku 1768, wzglednie nieco péz-
niej, krél nabyl inng figurke Pigalle'a,
wyobrazajaca Dziecko z klatkq®. Ta rzez-
ba réwniez byla gipsowym odlewem
popularnej kompozycji francuskiego
mistrza, ktéra na Salonie w 1750 r. od-
niosta sukces niemal poréwnywalny
z tym, jaki wczeéniej byt udzialem Mer-
kurego®, zapoczatkowujac w Europie
prawdziwa mode na tego rodzaju przed-
stawienia o lekkiej, niezobowiazujacej,
a nawet nieco ckliwej tematyce.

Inwentarze kolekcji stanistawowskiej
wymieniajg réwniez dwa gipsowe
egzemplarze  Wenus z  golgbkamil®
(wys. ok. 65 cm), powtarzajace zapewne
kompozycje Pigalle'a o takim wlasnie
tytule, pochodzaca z 1747 r.
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Jean-Baptiste Pigalle okolo potowy
wieku zdobyl popularnosé w calej
niemal Europie. Przyczynily sie do niej
w tej samej mierze, co niewielkie prace
o tematyce mitologicznej, takze realiza-
cje monumentalne o charakterze repre-
zentacyjnym, takie jak np. pomniki Lu-
dwika XV w Neuilly, Bellevue i Reims
(1765) czy nagrobek marszatka Mauryce-
go Saskiego w Strasburgu (1756-1776).
Trudno zatem sie dziwié¢, iz w momen-
cie, gdy Pigalle dowodzil swojej wszech-
stronnosci w dziedzinie rzezby, Stani-
staw August zaczal czynié¢ starania o po-
zyskanie réwniez ktéregos z jego orygi-
nalnych dziel o wiekszych rozmiarach.
Wiadomo, ze Mme Geoffrin zobowigzata
sie m.in. dowiedzie¢ o mozliwosé¢ zaku-
pu dla kréla stynnej marmurowej grupy
Mitos¢ i Przyjazii, dawniej bedacej wias-
nosciag Madame de Pompadour, a po jej
$mierci odkupionej przez Pigalle'a. Za-
biegi te nie przyniosty jednak rezultatu?.

Kolejnym twoércag wspolczesnym, kté-
rego dziela zajmowaly wazne miejsce
w kolekeji polskiego kréla, byl Etienne-
-Maurice Falconet (1716-1791). Nie wia-
domo, kiedy doktadnie trafilo do War-

2. Jean-Baptiste Pigalle, Dziecko z klatkq. Repr.
A. Badach / Jean-Baptiste Pigalle, Child with
Cage. Repro. A. Badach

szawy powtoérzenie w malej skali jego
rzezby zatytulowanej Pigmalion i Gala-
tea, wykonane z biskwitu w manufaktu-
rze w Sevres'2. Kompozycja ta wyobraza
epizod z Owidiuszowskich Metamorfoz,
gdzie rzezbiarz Pigmalion stworzyt tak
piekny wizerunek kobiety, ze sie¢ w nim
zakochat. W XVIII w. temat ten stal sie
niezwykle popularny, m.in. za sprawg
dziel muzycznych wykorzystujacych ten
wlaénie watek: wymienic tu nalezy opere
W. A. Mozarta, a przede wszystkim glos-
ny balet Jeana-Philippe'a Rameau, wysta-
wiony we Francji w 1748 r. i p6Zniej kilka-
krotnie wznawiany; historia Pigmaliona
i Galatei byla tez tematem, do ktérego
chetnie siegali XVIII-wieczni malarze
francuscy'®. Zaréwno wyglad, jak i tema-
tyka (do czego jeszcze powrdcimy) ma-
tej figurki przypadta Stanistawowi Augu-
stowi do gustu na tyle, ze - by¢ moze w
1790 1. - zlecil pracujgcemu w Carrarze
rzezbiarzowi Pietro Staggiemu wykona-
nie jej duzej, marmurowej kopiil. Nie
bylo jednak monarsze dane cieszy¢ sie
ta rzezba, gdyz przyjechala ona z Wioch
do Warszawy juz po jego abdykacji's.

Inng praca Falconeta, ktéra zyskala
uznanie kréla, byla rzezba przedsta-
wiajaca stojaca naga kobiete, okreslana
jako Wenus wychodzqgca z kqgpieli lub
Nimfa-, pod tym ostatnim tytutem figu-
ra zostala zaprezentowana na Salonie
w roku 175716

W kolekgji krélewskiej znalazto sie az
kilka egzemplarzy tej rzezby. W Katalogu
wyrobdw z marmury, gipsu,  terakoty,
kamienia..., sporzadzonym w 1795 r,
przy poszczegélnych egzemplarzach zna-
lazty sie adnotacje okreslajace jedne z fi-
gur jako wlasnoreczne prace Falconeta,
inne jedynie jako dziela jego warsztatu?’.
Najwiekszy z egzemplarzy, majacy by¢
wedlug tego Zrédia wlasnoreczna praca
mistrza, mial wysokos¢ ponad 80 cm
i wykonano go z gipsu. Dwa znacznie
mniejsze (wys. ok. 35 i 50 cm), wykute
w bialym marmurze, zostaly okreslone
jako prace warsztatowe (,szkota Falcone-
ta"). Poza tymi w kolekcji monarszej znaj-
dowaly sie jeszcze dwie inne, nieduze
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3. Etienne-Maurice Falconet, Pigmalion i Gala-
tea. Repr. A. Badach / Etienne-Maurice Falconet,
Pygmalion and Galatea. Repro. A. Badach

marmurowe figurki (wys. nieco ponad
20 cm kazda) na postumentach, wyobra-
zajace nagie kobiety klekajace na jednym
kolanie, prawdopodobnie réwniez be-
dace wilasnorecznymi pracami Francu-
za'8. Do dzisiaj zachowala sie tylko jedna
z tych figurek - w warszawskich Lazien-
kach Kroélewskich®. Autorska realizacja
rzezbiarza o bardziej rozbudowanej for-
mie byla z kolei grupa przedstawiajaca
Amora i Wenus®, ktérej losy po roku
1795 sa nieznane.

Wspomnieé nalezy wreszcie o rzezbie
Falconeta, ktéra byla jednym z najcen-
niejszych dziel rzezbiarskich w kolekcji
kréla w ogéle. Mowa tu o marmurowej
grupie okreélanej - od napisu widnieja-
cego na postumencie rzezby - Accipe da
que, a przedstawiajacej bachantke przyj-
mujacg winne grono od satyra. Wysoka
suma - 200 dukatéw, na jaka oszacowa-
no te rzezbe?, zdaje sie potwierdzad, ze
byla to wlasnoreczna praca francuskie-
go rzezbiarza, za$ fakt, iz grupa po jej
sprowadzeniu do Warszawy ustawiona
zostala w gabinecie kréla, Swiadczy
o szczegblnych wzgledach, jakimi darzyt
ja Stanistaw August2.
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Podczas gdy w okresie pierwszych kil-
kunastu lat panowania Stanistawa Augu-
sta na jego dwor trafialy z zagranicy
gléwnie rzezby niewielkich rozmiaréw,
przewaznie o rodzajowej, lekkiej tematy-
ce, to koniec lat 70. i lata 80. XVIII w. byty
czasem, kiedy do Warszawy przywiezio-
no kilka rzezb zupelnie innej rangi, m.in.
szereg znakomitych biustéw portreto-
wych. I tak w 1784 1. krol nabyt gipsowe
popiersie amerykariskiego polityka i na-
ukowca Benjamina Franklina, wymode-
lowane przez Jeana-Jacques'a Caffierie-
go (1725-1792) w roku 1777. Autentycz-

4. Etienne-Mauricé Falconet, Wenus wychodzgca
z kqpieli, Lazienki Krélewskie w Warszawie. Fot.
Muzeum tazienki Krolewskie / Etienne-Maurice
Falconet, Bathing Venus, The Royal Lazienki
Park, Warsaw. Photograph: Museum of the Royal
Lazienki Park
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nos¢ dzieta, nalezacego dzisiaj do zbio-
réw Zamku Krélewskiego w WarszawieZ,
potwierdza sygnatura: ,Beniamin Fran-
klin ne a Boston de 17 Januar 1706/ fait a
Paris par I.]. Caffieri en 1777".

Styl Caffieriego musiat by¢ juz zreszta
znany w tym czasie na dworze warszaw-
skim, jakkolwiek bowiem popiersie
Franklina byto jedyna potwierdzong ar-
chiwalnie praca tego artysty w zbiorach
krolewskich, to jego pewna zapowiedz
dawaty prace bliskiego stylowo Jeana-
-Baptiste'a Pigalle'a. Do tej samej grupy
nalezaloby zaliczy¢ réwniez liczne biu-
sty autorstwa Lebruna, w ktérych - cho-
ciaz Lebrun byl mliodszy od obu tych
artystow - znalazly swoja kontynuacje
tradycje tej samej szkoly portretowe;j.
Dokladnie w tym samym czasie, co dzie-
to Caffieriego, trafity do Warszawy pra-
ce jego wielkiego konkurenta - Jeana-
-Antoine'a Houdona (1741-1828).

Pierwszym dzielem Houdona, naby-
tym przez Stanistawa Augusta w Paryzu,
bylo gipsowe popiersie Jeana-Jacques'a
Rousseau, sporzadzone na podstawie
maski po$miertnej pisarza i pozyskane
do krélewskiej kolekcji byé moze
w 1779 r24 Kolejne prace mistrza trafity
do Warszawy juz w latach 80. - by¢é moze
wowczas przywieziona zostala figura
wyobrazajaca boginie lowéw Diane. Kil-
ka zdain wprowadzenia: najstynniejsza
rzezba Diany, jaka wykonal Houdon jest
marmurowa figura z roku 1780, przed-
stawiajaca ja w calej postaci, zupelnie
naga, z lukiem w prawej rece. Dzielo to
zostato w 1784 r. zakupione przez cary-
ce Katarzyne II; sprzedane przez rzad
radziecki w roku 1930, trafitlo do zbio-
réw Calouste Gulbenkian Foundation
w Lizbonie?>. W kolekgji kréla Stanistawa
Augusta znajdowala sie gipsowa kopia
(odlew?) tego dziela naturalnej wielkos-
ci - zaréwno fakt odnotowania dzieta
w inwentarzu z 1795 r.%, w rozdziale pt.
Figures des femmes, de grandeur natu-
relle..., jak i wymiary figury: 77 cali (po-
nad 180 cm) nie pozostawiaja watpli-
wodci, iz bylo to powtérzenie wladnie
calopostaciowego przedstawienia Diany.

5. Jean-Jacques Caffieri, Popiersie Benjamina
Franklina, Zamek Kroélewski w Warszawie.
Fot. M. Bronarski / Jean-Jacques Caffieri, Bust
of Benjamin Franklin, Royal Castle in Warsaw.
Photograph: M. Bronarski

Do lat ostatniej wojny w patacu w ta-
zienkach przechowywane bylo marmu-
rowe popiersie Diany, sygnowane
przez Houdona i datowane: 1780, sta-
nowiace z kolei najpewniej autorska
replike innej rzezby tego samego mi-
strza - biustu Diany zaprezentowanego
na Salonie w 1777 r. (ten pierwszy eg-
zemplarz jest zapewne identyczny
z popiersiem znajdujacym sie w zbio-
rach National Gallery of Art w Waszyng-
tonie?’). Popiersie Diany kilku bada-
czy uznalo za bezsprzecznie nalezace
w przesziosci do kolekcji kréla?s. Tezy
takiej nie mozna catkowicie wykluczyé,
poniewaz na jej korzy$¢ przemawia-
ja i data wykonania, i ostatnie znane
miejsce eksponowania. Nalezy jednak
wspomnieé, ze taka rzezba nie zostata
odnotowana w inwentarzach z czaséw
Stanistawa Augusta.
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6. Jean-Antoine Houdon, Popiersie Woltera, Za-
mek Kroélewski w Warszawie. Fot. A. Badach /
Jean-Antoine Houdon, Bust of Voltaire, Royal
Castle in Warsaw. Photograph: A. Badach

W latach 80. XVIII w. krélewski zbiér
prac].-A. Houdona powigkszyl sie takze
0 dwa biusty portretowe wymodelowa-
ne w barwionym gipsie: Woltera oraz
Moliera, zakupione w 1784 r. Oba te po-
piersia, szczeéliwie zachowane do dzi-
siaj w zbiorach Zamku Krélewskiego
w Warszawie?, zasluguja na miano arcy-
dziet sztuki rzezbiarskiej i na poswiece-
nie im wiekszej uwagi.

Popiersie ojca francuskiego teatru za-
chwycato juz wielu wspétczesnych kry-
tykéw, zwracajacych szczegdlng uwage
na mistrzowski, bardzo sugestywny spo-
sob oddania spojrzenia artysty (uzyska-
ny przez odpowiednie wymodelowanie
1 naciecia powierzchni galek ocznych);
a przeciez wiadomo, iz popiersie to mo-
delowal Houdon w oparciu o przedsta-
wienie malarskie, i to nie najbardziej
znany portret Moliera pedzla Pierre'a
Mignarda, ale o jego nie najlepsza ko-
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7. Jean-Antoine Houdon, Popiersie Moliera, Za-
mek Krélewski w Warszawie. Fot. A. Badach /
Jean-Antoine Houdon, Bust of Moliére, Royal
Castle in Warsaw. Photograph: A. Badach

pie®®. Réwnie wybitna realizacja jest po-
piersie Woltera. W tym, modelowanym
juz z natury (podczas kilku sesji’!), por-
trecie starego, brzydkiego czlowieka
o pokrytej zmarszczkami skérze i zapad-
nietych policzkach, Houdon pokazat
nieprzecietny talent i szerokie mozliwos-
ci swojego warsztatu. Przypomnieé¢ po-
nadto nalezy, iz oprécz tego popiersia
w kolekcji polskiego kréla znalazla sie
tez kopia z gipsu (by¢ moze zabarwione-
go na kolor terakoty) najstynniejszego
wizerunku wielkiego filozofa autorstwa
Houdona - przedstawiajacego Woltera
siedzacego w fotelu, ktérego dwie
wersje marmurowe z lat 1780 oraz 1781
trafily do: siedziby Comedie Francaise
w Paryzu i petersburskiego Ermitazu32.
Jak mogto wyglada¢ to gipsowe powté-
rzenie rzezby, ktére znalazlo sie¢ w War-
szawie, pozwalaja wyobrazi¢ sobie
dwa inne takie egzemplarze, powstale
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w warsztacie Houdona, obecnie znajdu-
jace sie w Musee Lambinet w Wersalu
(egzemplarz datowany na 1778) oraz
Walters Art Gallery w Baltimore (1779)33.

Badacz rzezby francuskiej Louis Reau
podaje malo znang historykom sztuki
informacje, iz w zbiorach Stanistawa Au-
gusta znajdowaly sie ponadto co naj-
mniej trzy maski Woltera, sprowadzone
do Warszawy wczeséniej niz popiersie
filozofa34.

Jednak chcac ustali¢ hierarchie waznos-
ci prac ]J.-A. Houdona w kolekgji krola,
musimy przede wszystkim wskazaé¢ na
przywiezione do Warszawy razem z por-
tretami Moliera i Woltera popiersie AJek-
sandra Wielkiego z bialego marmuru. Po
pierwsze, dlatego, ze jest ono dzie-
tem oryginalnym i unikalnym, a bada-
czom nie sa znane zadne jego powtdrze-
nia (popiersia Moliera i Woltera doczeka-
ty sie licznych replik w réznych materia-
tach). Po wtére, poniewaz to wlasnie
popiersie Aleksandra Wielkiego bylo
wystawione na Salonie w 1783 r. z podpi-
sem gloszacym, iz wykonano je dla kréla
Polski. To bodaj jedyny znany, przynaj-
mniej w zakresie rzezby, przyklad takie-
go rozreklamowania mecenatu pol-
skiego wladcy za granicg. Popiersie
Aleksandra Macedonskiego, jako wyjat-
kowo cenne dzieto wywiezione w XIX w.
przez Rosjan i szczedliwie rewindykowa-
ne w 1928 r, obecnie eksponowane jest
w zamku warszawskim?.

Mamy jednak podstawy sadzi¢, iz zad-
na z wymienionych powyzej rzezb
J-A. Houdona, pomimo bardzo wyso-
kich waloréw artystycznych, nie byla
ulubiona praca kréla. Rzezba portreto-
wa, w ktérej wyspecjalizowat sie francu-
ski artysta, podnoszac ja do poziomu,
jakiego chyba nigdy wczesniej - przy-
najmniej w czasach nowozytnych - nie
zdolala osiagnaé, nie opanowala catko-
wicie wyobrazni Stanistawa Augusta,
ktéry najwyrazniej zagustowal w innej
kompozycji tego samego mistrza zatytu-
towanej Zmarznieta (najczesciej uzywa-
no jej francuskiej nazwy La frileuse).
Rzezba ta przedstawia stojaca dziewczy-

8. Jean-Antoine Houdon, La friteuse, tazienki
Krélewskie w Warszawie. Fot. Muzeum }tazien-
ki Krélewskie/Jean-Antoine Houdon, Lafrileuse,
Royal Lazienki Park, Warsaw. Photograph: Mu-
séum of the Royal Lazienki Park
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ne, ktoéra kuli sie z zimna; modelka jest
niemal zupelnie naga, jedynie gérna
cze$( jej ciala i glowa s owiniete szalem.

Zgodnie z intencja autora dzieto to
mialo personifikowaé zime, a jako pen-
dant do niego Houdon wykonat figur-
ke zatytulowana Lafo (marmurowe
wersje obu rzezb znajduja sie w Musee
Fabre w Montpellier3). Jakkolwiek
pierwszy egzemplarz La frileuse Hou-
don odkut w 1783 r, na Salonie udato
sie ja wystawié dopiero w 8 lat pézniej
(1791). Rzezba od momentu swego po-
wstania budzila duze kontrowersje
z powodu ,rodzaju nagosci, ktéra pre-
zentuje"¥’. Pojawialy sie opinie, ze le-
piej byloby, gdyby artysta przedstawil
dziewczyne calkowicie nagg, niz w taki
sposéb, ze figura emanuje ,falszywa
skromnoscia".

9. Jean-Antoine Houdon, Ecorché. Repr. A. Ba-
dach / Jean-Antoine Houdon, Ecorché. Repro.
A.Badach
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Niedlugo po powstaniu oryginalnej
kompozycji, w 1784 r. do zbioréw Stani-
stawa Augusta trafily az trzy jej repliki
- jedna w gipsie i dwie w terakocie.
Wersja gipsowa miala wysokos$¢ prawie
150 cm (60 cali)?, a zatem przedstawiala
mloda osobe niemal naturalnej wielko-
§ci. Wiadomo, ze na polecenie kréla juz
w Warszawie wykonywane byly kolejne
kopie dzieta%0; niektére z nich monarcha
rozdawat jako prezenty*l. Wiele wskazu-
je na to, ze i na tym kariera Zmarznigtej
nie miala sie zakonczyé. Okoto 1790 r.
krélewski architekt Jan Christian Kam-
setzer stworzyl bowiem projekt fontan-
ny, w ktorej takze uwzglednil umiesz-
czenie Lafrileuse - kopia rzezby Houdo-
na miala tutaj stanaé¢ w niszy, powyzej
misy wypelnionej woda®. Fontanne te
planowano ustawi¢ najprawdopodob-
niej na terenie Lazienek lub Agrykoli.

O tym, ze wlaénie rzezba La frileuse
cieszyla sie szczegélnymi wzgledami
kréla, przekonuje nas wreszcie fakt, ze
monarcha nie nabyl nawet jednego eg-
zemplarza Lata, chociaz réwniez ta rzez-
ba byta znana odbiorcom w Europie
i takze doczekala sie wielu replik®.

Dla kompletnego przegladu prac
Jeana-Antoine'a Houdona znajdujacych
sie w zbiorach stanistawowskich wspo-
mnieé jeszcze trzeba jego jedna prace,
o nieco innym charakterze. Byl nia eg-
zemplarz tzw. Ecorche - anatomicznej
figury gipsowej naturalnej wielko§ci*
- uzywanej do studiéw przez przysztych
adeptéw sztuk pieknych. Chociaz figura
ta byla tylko jedna z wielu rzezb anato-
micznych zgromadzonych w zamkowej
skulptorni, warta jest szczeg6lnej uwagi.

Pierwowzér Ecorche, ktéry rzezbiarz
francuski wykonat w 1767 r. w Rzymie,
jako etap przygotowawczy do figury
przedstawiajacej sw. Jana Chrzciciela,
chwalili wielokrotnie nie tylko znaw-
cy sztuki, ale co nie mniej istotne, byl on
szczegblnym powodem do dumy dla sa-
mego mistrza®®. Mozemy przypuszczad,
iz model ten byl dla rzezbiarza waznym
etapem w realizacji zadan jego twoérczos-
ci, ktérej natura sprowadzala sig, jak
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pisal sam Houdon w jednym z listéw,
do przystosowania studiow anato-
micznych tak, aby stuzyly one sztukom
pieknym?*. Dla pelnosci obrazu dodaj-
my, iz nie wiadomo, czy pomimo uzna-
nia polskiego kréla dla talentu Hou-
dona, Stanistaw August kontaktowat sie
z nim bezposrednio. Jak dotychczas
nie zostaly odnalezione ani korespon-
dencja, ani zadne inne materialty moga-
ce to potwierdzié.

Zaprezentowany powyzej zbiér biu-
stow portretowych zasluzonych postaci
dopetnito, juz w roku 1789, jeszcze jed-
no gipsowe popiersie, przedstawiajace
Jeana Sylvaina Bailly, przewodniczacego
Zgromadzenia Narodowego w czasie
Wielkiej Rewolucji i mera Paryza, wyko-
nane przez mniej znanego dzisiaj artyste
Louisa Pierre'a Deseine'a (1749-1822)47.

Nie wiadomo, kiedy i w jakich oko-
licznosciach trafita do Warszawy mar-
murowa wersja bardzo znanej figury
rzezbiarza ze starszego pokolenia
Edme Bouchardona (1698-1762) Amor
wykonujgcy  tuk z  maczugi  Herkulesa
(wersja marmurowa z ok. 1750 r. w Lu-
wrze). Wiemy natomiast, ze zostala ona
ustawiona w sypialni kréla naprzeciw-
ko, réwniez marmurowej, figury Mar-
sjasza  nieokreslonego  autorstwa®.
Obie rzezby mialy identyczne rozmiary
(niecate 70 cm) i zblizona warto$é, co
$wiadczy, ze zamoéwiono je dokladnie
w tym samym czasie, by¢ moze u tego
samego kopisty.

Nietrudno zauwazyé¢, ze wszystkie wy-
mienione dotychczas rzezby to dziela
francuskie. To, ze przewazaly one w ko-
lekcji Stanistawa Augusta, nie bylo jed-
nak tylko efektem duzej skutecznosci
francuskich doradcéw kréla. Pierwsze
siedemdziesiat lat XVIII w. uzna¢ mozna
za okres absolutnej dominacji artystow
francuskich zaréwno w rzezbie portre-
towej, jak i rodzajowej. Przypomnijmy
krétko - po $mierci Ludwika XIV, kiedy
to dwor krélewski przestal by¢ we Fran-
¢ji glébwnym mecenasem i zamawiaja-
cym, spadlo zapotrzebowanie na monu-

mentalne figury przeznaczone na fasa-
dy budowli czy pomniki, natomiast
znacznie wzroslo na mniejsze rzezby,
przewidziane do ozdoby wnetrz pry-
watnych rezydengji, ktére teraz zaczeto
wznosi¢ w duzej liczbie. Odbiér dziel
sztuki stal sie bardziej osobisty, kameral-
ny, a momentem kulminacyjnym dla
tego zjawiska byly lata okoto roku 1750
- czas prawdziwej ekspansji drobnych
form: figurek nagich kobiet, dzieci ba-
wiacych sie i taficzacych, postaci mitolo-
gicznych, zwierzat itp.,, modelowanych
przez uznanych rzezbiarzy i powiela-
nych w olbrzymiej liczbie. Najwybitniej-
si twoércy epoki czynili starania, aby
réwniez sprawdzi¢ sie w takich matych
formach, tym bardziej ze zaczely one
zdobywacé na Salonach nie mniejsze po-
chwaly i uznanie niz realizacje monu-
mentalne. Bardzo popularny stal sie
takze portret - o wykonanie swoich po-
dobizn zabiegali obecnie nie tylko
cztonkowie dworu i wysoko urodzeni,
jak to bylo w poprzednim okresie, ale
réwniez pisarze, uczeni, kupcy, lekarze
czy czlonkowie trup aktorskich. Poja-
wienie sie na przestrzeni kilkadzie-
sieciu lat tak wielu nowych tematéw
i znaczacy wzrost zapotrzebowania na
dziela rzezbiarskie doprowadzi¢ musia-
ty do nasilenia sie¢ konkurencji, ktérej
efektem z kolei byta polaryzacja postaw
poszczegdlnych grup artystow. Niekto-
re ze sporow mialy tak wielkie znacze-
nie, iz zawazyly na rozwoju tendencji
w sztuce w ogodle. Po monumentalizmie
Ludwika XIV przyszla moda na formy
drobne i lekkie; ich nadmiar wyzwolit
z kolei: z jednej strony ,reakcje antycz-
ng', chociazby w postaci rzezb Bouchar-
dona, z drugiej pojawili sie Pigalle oraz
»bardziej chlodny i racjonalny"# od nie-
go - Falconet. Czeste i wazkie zmiany,
jakie dokonywaly sie we Francji, nie mo-
gly nie zwraca¢ uwagi zainteresowanych
kultura elit, natomiast Paryz - nie po raz
pierwszy przywolajmy Marnkowskiego
- ,dla Stanistawa Augusta, jak i innych
ludzi epoki odwiecenia [...] byt miastem
wspolczesnego «gustu», byl Srodowi-
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skiem, w ktérym skupialy sie i formowa-
ty nowe prady w sztuce, byl tez miastem
ksztaltujacym opinie europejska w rze-
czach sztuki"®.

Druga liczaca sie w przeszlosci w Eu-
ropie szkola rzezbiarska - tzn. szkota
wloska, ktéra tak wspaniale rozkwitla
w XVII stuleciu, w wieku XVIII przezy-
wala kryzys i obce jej byly tak gwaltow-
ne, ale i przeciez tak owocne spory, ja-
kie toczyly sie nad Sekwana.

W Rzymie powstaja giéwnie dzieta
o tematyce religijnej, wielkie, , przegada-
ne" kompozycje reliefowe, figury swie-
tych przeznaczone na fasady i attyki
kosciotéw. I jakkolwiek wsréd catego
mnoéstwa rzezbiarzy tworzacych nad Ty-
brem daloby sie bez watpienia wyréznié
kilka wybitniejszych indywidualnoéci,
to okres $wietnosci z czas6w Berniniego
sztuka rzymska miala juz za sobg5!.

Fakt ten tlumaczy, dlaczego takze
w kolekeji polskiego kréla nie spotyka-
my prawie w ogoéle nazwisk artystow
wloskich, rzecz jasna poza pracujacym
w Warszawie na stale od 1768 r. Giaco-
mem Monaldim oraz kilkoma kopista-
mi: Giuseppe Angelinim, Carlem Albac-
cinim, Pietrem Staggim, Vincenzem Pa-
cettim i innymi, z ktérych ustug korzy-
stal Stanistaw August systematycznie az
do konica swego panowania, zamawia-
jac u nich powtérzenia znanych dziet
dawnych mistrzéw52. Odosobnionym
przykladem, ujmowanym w spisach
rzezb kroélewskich, jest Domenico Car-
delli, autor marmurowego popiersia
monarchy (z 1786 r.) oraz portretu ko-
biety - by¢é moze Marii Schutterowe;.
Jednak obie te rzezby trafilty do zbioru
Stanistawa Augusta prawdopodobnie
jako zapis tejze Schutterowej®?; nie trak-
towalbym ich zatem jako czesci $§wiado-
mie powiekszanej przez kréla kolekgji.

Poziom rzezby wloskiej zmienia sie
zasadniczo w ostatnim dwudziestoleciu
XVIII w., kiedy popularnos¢ zdobywa
Antonio Canova (1757-1822). 1 wtasnie
dopiero wtedy, gdy Canova jest juz zna-
ny, w jego strone zainteresowanie kieru-
je Stanistaw August. Wypada przy tym
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podkresli¢, ze polski monarcha zainte-
resowal sie twoérczoscia mistrza jako
pierwszy z europejskich wladcow.
W 1787 r. krél zamawia u Canovy grupe
Wenus i Adonis, sporzadzajac dokladna
instrukcje, jak ma wygladaé rzezba,
w jaki sposéb obie postacie maja by¢
ustawione wzgledem siebie, jakie maja
by¢ ich pozy, uklad dioni, nég itp.>*. Po-
mimo iz rzezbiarz rozpoczal prace,
a polskiemu krélowi przedstawiane
byly kolejne rysunki i modele, do zreali-
zowania zamoéwienia nie doszto, ponie-
waz, jak sie wydaje, dojs¢ nie mogtlo.
Stanistaw August - tu ujawnila sie kolej-
na jego cecha jako mecenasa - przyzwy-
czajony do narzucania tworzacym dla
niego artystom nie tylko gotowych te-
matoéw, ale i calych rozwigzan kompozy-
cyjnych, pozostawiajagc im w sumie
ograniczone pole dla rozwiniecia inicja-
tywy, nie zaakceptowal samodzielnych
propozycji Wiocha%. Ale nietrudno tak-
Ze sobie wyobrazié, ze réwniez Canova,
w konicu lat 80. bedacy juz artysta
o uznanym dorobku, majacym za soba
tak cenione realizacje, jak m.in. grupa
Tezeusz zwycigzajgcy Minotaura  (1781-
-1783; Londyn, Victoria and Albert Mu-
seum), ktérej gipsowa wersja znajdowa-
ta sie zreszta w kolekcji naszego kréla®,
czy pomnik nagrobny papieza Klemen-
sa XIV (1783-1787; Rzym, Santi Dodici
Apostoli), prawdopodobnie nie bardzo
chcial pozwoli¢ na tak daleko idaca cu-
dzg ingerencje w swoja prace.

Dla pelnosci obrazu doda¢ nalezy, iz
w latach nastepnych w kolekcji Stani-
stawa Augusta znalazly sie ostatecznie
wersje dziel Canovy. Byly to: pomniej-
szona, gipsowa kopia stynnego posagu
Henryka Lubomirskiego jako Amora
(1786-1788) ze zbioréw lancuckich,
przystana do Warszawy w 1789 r., odlew
glowy i reki z tego samego posagu,
wreszcie odlew innego posagu wyobra-
zajgcego Amora, a takze odlew jego
glowy®. Wszystkie te prace najprawdo-
podobniej ulegly zniszczeniu podczas
ostatniej wojny. Fakt, ze kopia laficuc-
kiego arcydzieta trafita do kolekgji krdla,
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nalezaloby raczej przypisaé¢ bardzo bli-
skim relacjom pomiedzy monarchg
a Izabela (Elzbieta) z Czartoryskich Lu-
bomirskg, na ktérej zaméwienie powstat
oryginal, anizeli ponownemu zachwy-
ceniu sie Stanistawa Augusta twoérczos-
cig Canovy. W kazdym razie wymienio-
ne tu gipsowe rzezby z calg pewnoscia
okazaly sie przydatnymi pomocami na-
ukowymi dla artystéw ksztalcacych sie
w przyzamkowej pracowni.

Czas na pierwsze wnioski. O kolekcji
rzezb wspolczesnych Stanistawa Augu-
sta na pewno nie mozna powiedzieé
- i w tej mierze upas¢ musi teza posta-
wiona w swoim czasie przez Tadeusza
Marikowskiego%® - ze byly w niej repre-
zentowane wszystkie liczace sie nurty
rzezbiarskie ani ze zawierala przykiady
dziel wszystkich najbardziej cenionych
artystow, nawet jezeli bierzemy pod
uwage jedynie francuskie $rodowisko
rzezbiarskie.

W zbiorach kréla znalazly sie wpraw-
dzie liczne male figurki m.in. autorstwa
Pigalle'a i Falconeta, ale zabraklo bardzo
podobnych w charakterze i nie mniej
znanych w owym czasie prac Claude'a
Michaela zwanego Clodionem (1738-
-1814), ktéry stworzyl niezliczong ilosé
drobnych kompozycji o lekkich, bardzo
dekoracyjnych formach, uznawanych
niekiedy za przejaw francuskiego roko-
ka w rzezbie. Zabraklo tez dziel Augusti-
na Pajou (1730-1809), bardzo popularne-
go i plodnego tworcy, autora niezwykle
delikatnie =~ modelowanych  portretéw
i rzezb o tematyce mitologicznej.

Wymieniony wczesniej posag Houdo-
na, przedstawiajacy Woltera siedzacego
w fotelu, byl jedynym tego rodzaju w ko-
lekcji Stanistawa Augusta, podczas gdy
rzezba francuska wlasnie w 2. polowie
XVII w. zrodzila caly szereg analogicz-
nych kompozycji. Clodion w siedzacej
pozie wyobrazil Monteskiusza (rzezba
z 1783 w Luwrze), Caffieri - Moliera
(1787, Comédie Francaise w Paryzu),
Pierre Julien identycznie przedstawil
bajkopisarza La Fontaine'a (1783, Luwr),

a Jean-Guillaume Monte - astronoma
Cassiniego (marmur z 1787 w paryskim
Obserwatorium). A przeciez mamy pod-
stawy domniemywaé, iz sposéb ukaza-
nia modela taki, jak w wymienionych
tutaj rzezbach - wynikajacy notabene
wprost z oSwieceniowej koncepcji glo-
ryfikacji cztowieka, jego czynéw i osiag-
nie¢ - musial by¢ bliski Stanistawowi
Augustowi. Przypomnijmy, iz juz w po-
czatkach swego panowania krél zaapro-
bowal, niestety nigdy niezrealizowany,
projekt pomnika swego wuja, Michata
Fryderyka Czartoryskiego, przedstawia-
jacego go wlasnie w pozie siedzacej,
otoczonego przez atrybuty sprawowa-
nych urzedéw®. Fakt, iz sposréd tak
wielu wspoélczesnych wizerunkéw  sie-
dzacych artystéw, uczonych i myslicieli
Stanistaw August wybral jedynie posag
Woltera, dowodzi¢ moze po prostu
szczegblnego szacunku kréla dla osoby
tego filozofa.

Wiadomo, ze krélewska kolekcja mo-
gla rowniez zosta¢ wzbogacona rzezba
Lemoyne'a, poniewaz paryska posred-
niczka Stanistawa Augusta zaoferowa-
ta sie zdoby¢ dla kréla kopie stworzone-
go przez niego popiersia Madame
Egmont®, ale propozycja pozostata bez
odpowiedzi.

Niezrozumiatym, jak juz powiedziano;
wydaje sie by¢ fakt praktycznej nieobec-
nosci w zbiorach kroéla dziet reprezentu-
jacych inne niz francuska szkoly arty-
styczne. Szczeg6lnie dotkliwy jest brak
prac angielskich twércéw. Jedyna praca,
ktéra mozna Iaczy¢ z tym srodowiskiem,
byl, wymieniany w inwentarzach, mo-
del anatomiczny przedstawiajacy postac
siedzacy, z rekami zalozonymi na glo-
we, bedacy dzielem nieznanego blizej
rzezbiarza angielskiego (,ouvrage d'un
Anglois")el.

Stanistawowi Augustowi bliska byla
kultura Wysp Brytyjskich: w mlodosci
spedzit tam kilka miesiecy, poznat jezyk,
powszechnie znano jego zainteresowa-
nie np. pismami Szekspira i Miltona czy
podziw dla angielskiego ustroju poli-
tycznego®2. A jednak monarcha spora-
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dycznie tylko decydowal sie na zakup
dziel twércéw angielskich; dotyczy to nie
tylko rzezby, takze reprezentacje malar-
stwa angielskiego w galerii kroélewskiej
uznaé¢ nalezy za wyjatkowo uboga%.
W okresie, kiedy Stanistaw byl juz kro-
lem, sukcesy na miare europejska odno-
sili tacy rzezbiarze pochodzacy z Anglii,
jak m.in. Joseph Wilton, Joseph Nolle-
kens czy John Flaxman - z takim samym
zreszta powodzeniem zajmujacy sie rzez-
ba, co malarstwem. Wydaje sie niepraw-
dopodobne - biorac pod uwage cho-
ciazby wzmiankowane zainteresowanie
kréla polskiego - ze stawa dziet tych
twércow nie dotarla takze do Warszawy.

Zamykajac kwestie rzezb ,nieobec-
nych" w kolekcji stanistawowskiej, moz-
na réwniez przypomnieé, iz dalece
niepelny byl zreszta i zbiér prac tych
artystow, ktérych dzieta udato sie kupié.
Nie wiemy, dlaczego krél nie nabyt zad-
nego z wyrézniajacych sie wdziekiem
i delikatnoscig portretéw Pigalle'a®.
Za istotng luke w kolekcji rzezb Falco-
neta mozna z kolei uznaé brak Siedzgce-
go Amora - marmurowa wersja tej wy-
jatkowo popularnej rzezby z roku 1757,
zamOwionej u artysty przez Madame
de Pompadour, trafita m.in. do Ros;jic.

Powyzsze przyklady prowokuja do
postawienia pytania: czy Stanistaw Au-
gust istotnie byl wytrawnym mecena-
sem sztuki, z duzym znawstwem dobie-
rajacym dzielta do swojej kolekgji?
A moze jedynie, co w przeszlosci suge-
rowat na przyktad Tadeusz Marikowski®®,
krol otaczatl sie przedmiotami, ktére po
prostu mu sie podobaty? Dobér takich,
a nie innych dziet sztuki odzwierciedla
z cala pewnoscia, przynajmniej w ogra-
niczonym zakresie, gust samego kréla.

Omawiajac realizacje artystyczne po-
wstajace w kregu Stanistawa Augus-
ta, wielu badaczy zwracalo uwage na
fakt, iz jego zainteresowania bardzo dlu-
go ewoluowaly od baroku do klasycy-
zmu i ze w licznych dzielach sztuki, jak
réwniez w przedsiewzieciach architek-
tonicznych odnalezé mozna elementy
przynalezace do réznych stylow®’.
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Miejsce na pograniczu dwoéch styléw
zajmuje tez wiele ze znajdujacych sie w
jego kolekcji, a zaprezentowanych po-
wyzej rzezb. Dobrymi tego przyklada-
mi sa zwlaszcza dzieta autorstwa E.-M.
Falconeta. Nagie figurki kobiece, w kt6-
rych w czystym konturze dostrzec moz-
na zapowiedZ neoklasycyzmu, jedno-
cze$nie maja w sobie wiele ze stylu
epoki Ludwika XV; za taka przynalez-
noscig przemawiajg m.in. charaktery-
styczne proporcje postaci, ich male
glowy, gtadkie uczesanie, sylwetki
przypominajgce amfore®. Doskona-
tym przyktadem konfrontacji dwoéch
stylow w obrebie jednej rzezby jest
grupa Pigmalion i Galatea, zajmujaca
istotne miejsce w zbiorze krélewskim.
Podczas gdy komponujac figure Gala-
tei: catkowicie nagg, statyczng, wyraz-
nie monumentalng, Falconet odwotuje
sie wprost do antyku, to posta¢ Pigma-
liona - wyobrazonego w dynamicznej,
skreconej pozie - nagie putto o pulch-
nym ciatku, a takze sklebione chmury
53 jeszcze pbéZnobarokowe, a moze na-
wet rokokowe®,

Bardzo charakterystyczne rzezby Fal-
coneta wyobrazaja kobiety o mlodych,
dziewczecych prawie, idealnie glad-
kich, niemal odrealnionych rysach, cho-
ciaz niepozbawionych pewnej dawki
erotyzmu’0. Czy wlasnie 6w erotyzm byt
przyczyna tak duzej popularnosci tych
dziel, czy - jak przynajmniej oficjalnie
utrzymywano - fakt, iz Falconetowi, jako
jednemu z nielicznych éwczesnych arty-
stéw, udato sie zblizy¢ do antycznych ka-
nonéw przedstawiania ciala ludzkiego
- trudno jednoznacznie rozstrzygnac.

Podobny problem wiaze sie, jak sa-
dze, z dzietem La frileuse J.-A. Houdo-
na, bedacym w rzeczywistosci kolejna
realizacja, w ktoérej pod zaslong tematy-
ki alegorycznej starano sie ukazad
przede wszystkim piekno miodego cia-
ta kobiecego.

Z analogiczna sytuacja spotykamy sie
w  Marsjaszu 1 Amorze wykonujgcym
tuk z maczugi Herkulesa, ktérych ko-
pie, jak powiedziano, zaméwiono ra-
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zem i takich samych rozmiaréw. Typo-
wy to przykfad, gdzie nad réznice sty-
lowe i oryginalnosé kompozycji przed-
tozona zostala wymowa dziel. Amor
zamieniajagcy maczuge na tuk mitosci
symbolizowal zwyciestwo uczué nad
trudami zycia i rzadzenia, a pokonany
przez Apollina Marsjasz byl figura rywa-
lizacji artystycznej, bez ktorej niemozli-
wy jest rozwdj sztuk. Obie te idee z catg
pewnoscia byly bardzo bliskie Stanista-
wowi Augustowi. Symboliczne prze-
slanie zawarte w dziele bylo zapewne
jednym z czynnikéw, ktére zawazyly
réwniez na zaméwieniu przez kréla du-
zej kopii Pigmaliona i Galatei. Rzezba
ta, symbolizujgca geniusz tworzenia ar-
tysty”!, miala doczekaé¢ sie w aparta-
mentach krélewskich swoistego ide-
owego pendant w postaci grupy Prome-
teusz  stwarzajgcy  czlowieka ~ Simona-
-Louisa Boizota (1743-1809), ktorej
marmurowq kopie dla Stanistawa Augu-
sta wykonat Pietro Staggi2.

Z cala pewnoscia wiele dziet sztuki
kupowanych przez Stanistawa Augusta
musiato, jak mozna wnioskowaé, spet-
nia¢ przede wszystkim funkcje prak-
tyczna. To wlasnie ze wzgledu na role,
jaka mialy odgrywaé w programie re-
zydencji monarszej, do Warszawy
sprowadzone zostaly przypomniane
wyzej kopie: Amora  wykonujgcego
tuk, Marsjasza, Pigmaliona i Galatei
oraz Prometeusza-, ale taka role pelnily
tez, chetnie przeciez nabywane przez
kréla, popiersia wybitnych postaci, za-
réwno historycznych, jak i wspoélczes-
nych: wladcéw, ludzi pidra, filozofow.

W zbiorach Stanistawa Augusta nie
moglo zabraknaé wizerunkéw tych,
ktérych cenit najbardziej: Woltera, Alek-
sandra Macedonskiego czy Henryka IV
(o ktérym jeszcze powiemy). Szczegdl-
na wymowe zdaje sie mie¢ zamoéwienie
przez wladce popiersia amerykan-
skiego dziatacza niepodlegtosciowego
Franklina, podyktowane najpewniej du-
zym zainteresowaniem kréla rozwojem
wypadkéw za oceanem i autentycznym
uznaniem, jakie monarcha zywil dla ta-

lentéw politycznych tej osoby?3. Nie
mniej intrygujace sa powody, dla kté6-
rych do Warszawy sprowadzono po-
piersie Jeana Sylvaina Bailly. Mozna je-
dynie domniemywa¢, iz w przypadku
tej postaci kréla przekonaly jego zastu-
gi dla rewolucji francuskiej, ktérej wy-
buch nasz monarcha przyjal z entuzja-
zmem, wiagzac z nig poczatkowo nadzie-
je na poprawe sytuacji w calej Europie’.
Jednak Stanistawowi Augustowi nie mo-
gly by¢ obce réwniez znaczace odkry-
cia i publikacje Bailly'ego z dziedziny
astronomii.

W obliczu powyzszych stwierdzen,
fakt ustawienia obok siebie w tej samej
sali zamkowej popiersia Franklina i Wol-
tera, réznigcych sie wygladem, musiat
pozosta¢ sprawa drugorzedna.

Historia jeszcze jednego zamoéwienia
zdaje sie potwierdzaé, ze cechy stylowe
nie byly akurat tymi, ktére decydowaty
o nabyciu przez Stanistawa Augusta
konkretnego dzieta. W roku 1768 za na-
mowa Mme Geoffrin, krél nabyl we
Francji biust Henryka IV. Monarcha byt,
jak wynika z jego listu, szczerze zachwy-
cony popiersiem (,il est admirable"),
w tym wiernoscia ryséw wiadcy (kiedy
rzezba zostala przystana z Paryza, krol
niezwlocznie skonfrontowat jg z innymi
wizerunkami Burbona, jakie posiadat
w swojej kolekcji)”s i polecit je wyeks-
ponowaé w swoim gabinecie, na co-
kole specjalnie przygotowanym przez
Lebruna. Nie wiemy, kto byl autorem
tego popiersia, nie dowiedzial sie tego
réwniez Stanistaw August, ktéremu
Mme Geoffrin, pomimo présb, nie po-
dala nazwiska rzezbiarza’6; zachowala
sie tylko informacja, ze biust Henryka IV
zostal wymodelowany na podstawie
portretu  pedzla Francois Porbusa
(zm. 1622), zatem powtarza¢ musial ar-
chaiczny, wczesnobarokowy styl.

Przeciwko pogladom o wyrafinowa-
nym, nadazajagcym za najnowszymi mo-
dami, guscie polskiego kréla przemawia
takze slynny juz fragment listu pisanego
z Grodna do Marcella Bacciarellego
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w listopadzie 1784 r, w ktérym Stani-
staw August prosi, aby wykonywanej
wlasnie na jego zamoéwienie figurze pa-
sterki, a wiec postaci zaczerpnietej
wprost z rokokowych przedstawieni typu
fetes champetres, nada¢ bardziej antycz-
na, bardziej ,statuaryczng" stylizacje”.

Zdarzalo sie wreszcie, ze na plan dal-
szy schodzila osoba samego tworcy. Za-
dziwiajacy, a zarazem wielce wymowny
jest fakt, iz nawet samemu Bacciarelle-
mu, osobie niewatpliwie zorientowanej
w sytuacji na rynku dziet sztuki, zdarzy-
to sie pomyli¢ Houdona z Falconetem
(w spisie rzezb z 1796, ktére mialy zo-
sta¢ wywiezione do Petersburga)’s.

Fakt sprowadzenia do Warszawy tym
samym transportem (w 1784) popiersi
Caffieriego i Houdona dowodzi tez, ze
krol staral sie chyba kupowaé przede
wszystkim rzeczy modne, takie, o ktérych
sie méwilo lub pisato, niezaleznie od ich
przynaleznoéci stylowej. Argumentem
na potwierdzenie takiego przypuszcze-
nia moze by¢ réwniez to, ze w zbiorach
Stanistawa Augusta znalazly sie powto-
rzenia co najmniej kilku rzezb, ktore juz
W momencie swojego wystawienia spo-
tykaty sie z wyjatkowo pochlebng opinia
krytyki. Do tej grupy nalezy, obok wspo-
mnianych juz, nagradzanych na Salonach
prac Pigalle'a, takze Pigmalion i Galatea
Falconeta: zaprezentowana w Luwrze
w 1765 r. rzezba wzbudzila entuzjazm
m.in. Denisa Diderota.

Doboru wspétczesnych mu dziet sztu-
ki rzezbiarskiej Stanistaw August doko-
nywal - inaczej niz w wypadku kopii
rzezb antycznych - opierajac sie gtéwnie
na guscie doradcéw i posrednikéw: Mme
Geoffrin, Augusta Moszyriskiego, Baccia-
rellego i - chyba tez w bardzo duzym
stopniu - Andre Lebruna. To wladnie oni
podpowiadali mu, ktére z dziet , oferowa-
nych przez rynek" zastuguja na uwage.
Trzeba jednak od razu nadmienié, ze
np. Mme Geoffrin stosunkowo wybiér-
czo informowata kréla o mozliwych do
nabycia dzietach rzezbiarskich. W nie-
ktérych wypadkach informacje takie po-
zyskiwala na wyrazng prosbe monarchy.
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Jednak w kilku przypadkach o spro-
wadzeniu do Warszawy konkretnych
kompozycji mogly decydowacd réwniez
inne wzgledy. W jednym z dokumentéw
(Katalog wyrobéw z marmuru..., 1795),
w ktérym wymieniona jest Wenus z go-
tabkami Pigalle'a, figurke okresla sie
jako pendant do Merkurego z Poczda-
mu®, co dowodzi, iz pamietano, ze tam
wlasnie - w rezydencji Fryderyka II
- znajdowaly sie znane wersje obu tych
rzezb8l. Bardzo prawdopodobne, ze na
pozyskanie przez Stanistawa Augusta
kopii rzezby Diany diuta J.-A. Houdona
decydujacy wplyw moégl mie¢ fakt naby-
cia przez Katarzyne Il w 1782 r. orygina-
tu dzieta.

Z monarchami sasiednich krajéw Sta-
nistaw August dzielil nie tylko zamilo-
wanie do pogladéw Woltera, ale takze
do wizerunkéw tego filozofa. W tej
dziedzinie polski monarcha moégt kon-
kurowaé zaré6wno z krélem Frydery-
kiem Wielkim, ktéry marmurowe po-
piersie francuskiego mysliciela zamoé-
wit w roku 1779 z przeznaczeniem do
biblioteki akademii berlinskiej2, jak
i z carycg Katarzyna II, ktéra u Houdo-
na nabyfa m.in. stynne popiersie Wolte-
ra a l'antigue. Do Petersburga trafita
tez - jak juz powiedziano - jedna z wer-
sji przedstawiajacych Woltera siedzace-
go w fotelu®.

Liste wymienionych wczesniej rzez-
biarskich podobizn mysliciela nalezg-
cych do Stanistawa Augusta trzeba uzu-
pelnié w tym miejscu takze o mniej
znane wizerunki Woltera, jakimi byly:
popiersie nabyte w 1767 r., wykonane
przez gandawczyka z pochodzenia,
tworzacego m.in. w Paryzu, Petera Anto-
na Verschaffelta (1710-1793), przedsta-
wiajace filozofa w wieficu laurowyms?4,
oraz nieduza (wys. ok. 30 cm) marmuro-
wa figura filozofa w calej postaci, wy-
konana przez Jeana Claude'a Francois
Rosseta (1703/1706-1786), posiadajaca
wlasny drewniany postument, ekspono-
wana w Bialym Domku w tazienkach?®.
Inwentarze odnotowuja tez mate po-
piersie Woltera z kosci stoniowej na
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drewnianym postumencie, ale obecnie
nie sposéb stwierdzié, jakie bylo pocho-
dzenie tej rzezbys®e.

Natomiast nie wiadomo, z jakich po-
wodoéw krél nie zdecydowat sie na przy-
stapienie do subskrypcji na egzemplarz
rzezby J.-B. Pigalle'a wyobrazajacej na-
giego Woltera (wersja marmurowa
z 1776 w Luwrze). W subskrypcji tej
wzieto udziat kilku monarchéw z naszej
czesci Europy, w tym krél Danii oraz
wladca Prus, ktéry zreszta jako pierwszy
zglosil swoj akces?’. O fakcie rozpisania
subskrypcji na to dzielo Madame Geof-
frin informowata Stanistawa Augusta
w licie z 3 lutego 1771 r.88.

Jezeli z kolei przyjrze¢ sie popularnos-
ci drugiego Houdonowskiego popiersia
- Moliera, to nabywajac je, polski krél
znalazl sie w gronie tak utytulowanych
posiadaczy autorskich replik tego dzie-
ta, jak m.in. ksiazeta Mecklemburg-
-Schwerin i Saxe-Gotha oraz ksiaze Hen-
ryk Hohenzollerns®.

Zalowaé natomiast nalezy, ze Stanista-
wowi Augustowi nie udato sie nawigza¢
z zadnym z gltéwnych wspoélczesnych
rzezbiarzy francuskich tak silnych rela-
qji, jakie mieli niektérzy inni monarcho-
wie np. z Europy Srodkowej i PéInocnej.
Przypomnijmy, iz poczatek zaintereso-
wania odbiorcéw z tej wlasnie czesci
kontynentu rzezba francuska zawdzie-
cza m.in. osobie Jacques'a Saly, ktéry
jeszcze w roku 1753 przyjal zaproszenie
duniskiego kréla do Kopenhagi, gdzie
wykonal pomnik konny Fryderyka V.
Etienne-Maurice Falconet, oprécz tego,
ze przez dluzszy czas mieszkal i tworzyl
w Rosji, wiele lat prowadzit regularna
korespondencje z Katarzyna 1II, zas w li-
stach tych omawiano nie tylko proble-
my zwigzane np. z biezacymi zamoéwie-
niami, ale tez wymieniano poglady do-
tyczace zagadniern bardziej ogdlnych
- sztuki, filozofii, literatury, a nawet
ekonomii i polityki®. O mocnych kon-
taktach dworu carskiego z Jeanem-
-Baptiste'em Houdonem $wiadczg, obok
licznych rzezb (wsréd ktérych znalaz-
to sie takze okazale marmurowe po-

piersie carycy), préby pozyskania tego
mistrza do akademii petersburskiej,
czynione od 1777 1. Fryderyk Wielki
osobiscie poznal Houdona®, za$ prace
sygnowane przez Francuza wzbogacity
i zbiory tego monarchy, i - w jeszcze
wiekszej liczbie - kolekcje krélewskie-
go brata Henryka.

By¢ moze nie bez wplywu na osta-
teczny ksztalt krélewskich zbioréw
pozostawat fakt, ze Stanistawowi Augu-
stowi nie udalo si¢ pozyskaé¢ na arty-
stycznych doradcéw os6b znajacych
sie na sztuce w takim stopniu, jak Di-
derot czy baron Friedrich Melchior
de Grimm, na ktérych opiniach opiera-
ta sie¢ np. Katarzyna II.

Analiza inwentarzy dziel rzezbiarskich
z kolekcji krélewskiej takze potwierdza
nastepna prawde. W czasach Stanistawa
Augusta nie przywigzywano zbyt wiel-
kiej wagi do faktu, czy nabywane dzieto
wyszto spod reki mistrza, czego dobrym
przykladem jest réwniez kolekcjoner-
stwo samego monarchy. Tam, gdzie nie
bylo mozliwosci nabycia oryginalu, sta-
rano si¢ o pozyskanie repliki warsztato-
wej lub chociazby kopii. Nawet mato
efektowne i nietrwate odlewy gipsowe
nie razily, o ile ich tematyka pasowala
np. do programu treSciowego pomiesz-
czenia, w ktérym zaplanowano ich usta-
wienie. Oczywiécie zdawano sobie
sprawe z tego, ze powtérzenie gipsowe
nie jest w stanie odda¢ calej maestrii
marmurowego oryginatu. Marcello Bac-
ciarelli, ktéry w listopadzie 1784 r. dono-
sit listownie krélowi o przywiezieniu
z Paryza wlasnie gipsowej La frileuse
Houdona, ubolewal, ze ten materiat nie
jest delikatniejszy, co pozwoliloby doce-
nié finezje detali®®. W wielu XVIIl-wiecz-
nych kolekcjach rzezby réwnie czesto,
jak egzemplarze z gipsu, spotykamy
wersje porcelanowe i wymodelowa-
ne w terakocie. Popularnosé ostatniego
z wymienionych materialéw - terakoty
miala zreszta pewne podstawy ,ide-
owe", w ktére zaopatrywano te obiekty.
Rzezba wymodelowana przez artyste
w glinie, noszaca odciski jego palcéw,
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uwazana byla w interesujacej nas epoce
za dzielo szczegoélne, przez obcowanie
z ktérym jego posiadacz moégt przybli-
zy¢ sie do aktu tworzenia®.

W kolekgji stanistawowskiej sporadycz-
nie mozna bylo spotkaé rzezby wykona-
ne z innych materiatéw, jak np. niewiel-
kie popiersie Woltera z kosci stoniowej,
sprowadzone z Paryza wiosng 1768 r.
- dziekujac raz jeszcze zaangazowanej
w realizacje tego zaméwienia Mme Geof-
frin, krél okresla rzezbe mianem malego
klejnotu (,petit bijou")%.

I wreszcie powdd, ktérym trudno
bylo nie kierowa¢ sie krélowi w trakcie
powiekszania kolekcji dziet sztuki - Sta-
nistaw August najpewniej zwracal uwa-
ge nie tylko na wartoéci artystyczne
i wymowe dziet, ale réwniez na ich ceny.
Wyraznie wskazuja na to liczne uwagi,
jakie spotkaé¢ mozna np. na kartach ko-
respondencji monarchy z jego posred-
nikami w kontaktach artystycznych,
Augustem Moszyniskim? czy Madame
Geoffrin®.

Nie wydaje sie wprawdzie, aby twier-
dzenie, ze finanse moga mie¢ istotny
wplyw na rozw6j i ksztalt mecenatu,
nalezalo szerzej udowadniaé, ale moze
warto przy tej okazji postuzyé sie jed-
nym tylko przykladem, wiasnie z dzie-
dziny rzezby, i przypomnie¢ okolicz-
noéci powstania dwéch pomnikéw
konnych wzniesionych niemal doktad-
nie w tym samym czasie w Warszawie
i Petersburgu. Podczas gdy Stanistawa
Augusta, chcacego uczci¢ swego po-
przednika na tronie - Jana III, sta¢ byto
na ufundowanie zaledwie ,kameralne-
go" pomnika zwyciezcy spod Wiednia,
zresztg odkutego w piaskowcu przez
zajmujacego dalsze miejsce w szeregu
artystow krélewskich rzezbiarza Ferdy-
nanda Pincka (pomnik ukoniczono
w 1783), to caryca Katarzyna II mogla
pozwoli¢ sobie na zlecenie wykona-
nia okazalego spizowego monumentu
Piotra Wielkiego (odstoniety w 1782)
Maurice'owi-Etienne'owi Falconetowi,
w dodatku sprowadzajac artyste do Ro-
sji na kilka lat®.
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Obraz mecenatu Stanistawa Augusta
na polu rzezby, jaki rysuje sie w opar-
ciu o zaprezentowane wyzej dzieta sztu-
ki oraz przypomniane okolicznosci
i powody ich nabywania, jest obrazem
ztozonym do tego stopnia, ze nie jeste-
$my w stanie sformulowaé na jego pod-
stawie jednoznacznej oceny aktywnosci
kréla w tym zakresie.

Wskazujac na geneze powiekszania
krélewskiej kolekcji rzezb zyjacych
twoércéw, przede wszystkim nalezaloby
wymieni¢ przyczyne najbardziej ogél-
ny, jaka byto zainteresowanie monarchy
sztukg wspolczesng, nie mniejsze niz
w przypadku sztuki dawnej®.

Krélem musiala zatem kierowaé natu-
ralna cheé¢ powiekszania kolekcji dziet
sztuki, ktéra byla stymulowana po pro-
stu zamilowaniem monarchy do piek-
nych przedmiotéw. Zachowane do na-
szych czaséw spisy i inwentarze udo-
wadniaja, ze np. prywatne apartamen-
ty krélewskie, zaréwno w Zamku, jak
i w patacu Na Wodzie, ozdobiono wielo-
ma drobnymi dzielami rzezbiarskimi.
Jak bardzo Stanistaw August przywigza-
ny byt do niektérych z nich, potwierdza-
ja np. jego uwagi zawarte w listach. Jed-
nak powiekszaniu kolekcji przyswiecaly
réwniez daleko bardziej praktyczne
cele. Jak konkluduje Katarzyna Mikoc-
ka-Rachubowa, kupujac rzezby , monar-
cha kierowatl sie tez zapewne checia za-
znajomienia polskich odbiorcéow i arty-
stow z arcydzielami majacymi ksztalto-
wac ich smak oraz dostarcza¢ wzoréw
i inspiracji"i®. Wiadomo, ze jednym
z niezrealizowanych projektéw kréla
pozostalo stworzenie ,muzeum" rzezby
- ekspozycji prezentujacej zaréwno naj-
bardziej znane dziela antyczne (lub
ich kopie), jak i kompozycje wspdtczes-
nel%; kolekcja tego typu bez watpienia
pelnitaby réwniez istotng role edukacyj-
na. Jak zauwazono juz w przesztosci,
takze niektére z oméwionych w niniej-
szym artykule dziet rzezbiarskich spro-
wadzanych z zagranicy stawaly sie Zro-
dlem inspiracji dla miejscowych arty-
stow, ktérzy w oparciu o nie tworzyli
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swoje wlasne prace, przeznaczone np.
do ozdoby rezydencji krélewskich!0z
zagadnienie to wymaga bez watpienia
dalszych badan. Odrebna, niezwykle
istotng role pelnily na co dzien te obiek-
ty rzezbiarskie, ktére sprowadzano do
Warszawy przede wszystkim jako ,mate-
rialy pomocnicze" do edukacji przy-
sztych artystéw. Poczytne miejsce zaj-
mowaly tutaj zwlaszcza liczne odlewy
gipsowe zaréwno calych rzezb, jak i ich
fragmentow1%. W tym zbiorze obiektow
wspomagajacych ksztalcenie mlodych
rzezbiarzy, obok kopii ,klasycznych"
dziel starozytnych, znalazly sie takze
powtérzenia kompozycji - czego i sam
monarcha, i jego odpowiedzialni za
edukacje artystyczna doradcy musieli
byé swiadomi - artystéow wspoiczes-
nych: Pigalle'a, Houdona czy Canovy,
ktérzy na stale wprowadzili do sztuki
europejskiej nowe kanony stylowe.
Stanistaw August - podobnie zreszta,
jak inni wspoélczedni mu monarchowie
- musial zdawaé sobie sprawe z tego, iz
odbiér jego mecenatu kolekcji bedzie
jeszcze jednym aspektem, z ktérego per-
spektywy bedzie si¢ ocenia¢ jego osobe
i panowanie'®. W tym sensie mozna mo-

PRZYPISY

1 Zob. m.in. T. Mankowski, Rzezby zbioru Sta-
nistawa Augusta, Krakow 1948, s. 12 i nast,, «Roz-
prawy Wydziatu Filologicznego PAU», t. LXVII,
nr 7; Z. Wazbinski, Stanistawowska galeria rzez-
by, jej geneza ifukcje, ,Kronika Zamkowa" 1989,
nr 1(19), s. 18-34; T. Mikocki, Najstarsze kolekcje
starozytnosci w Polsce (Tata 1750-1830), Wro-
claw 1990, s. 11 i nast., «Archiwum Filologiczne»,
t. XLVL G. Godziejewska, Zbiory starozytnicze
Stanistawa  Augusta  Poniatowskiego jako prze-
jaw mitosnictwa antyku w Polsce w drugiej poto-
wie XVIII wieku, w: Studia Antiqua. Z dziejow
mitosnictwa antyku w Polsce, pod red. A. Sadur-
skiej, Warszawa 1991, s. 109 i nast; A. Rotter-
mund, Jafowy Rzym'. O roli Rzymu w formowa-
niy  zbiorow  rzezby  Stanistawa  Augusta,
w:  Thorvaldsen w Polsce, katalog wystawy
w Zamku Krélewskim w Warszawie, Warszawa
1994, s. 14 i nast.

wié¢ o calkowicie sSwiadomym ksztattowa-
niu mecenatu. Na dzialania kréla wptyw
mialy jednak, jak wspomniano, réznora-
kie przeszkody i uwarunkowania; mozna
przypomnieé¢ tylko ograniczone $rodki
finansowe, jakimi polski monarcha dys-
ponowal, ale takze zmieniajace si¢ mody,
okresowg popularnoéé poszczegélnych
twoércow lub dziel, wreszcie cheé rywali-
zowania z innymi krélewskimi mecenasa-
mi, np. tymi z panistw sasiadujacych
z Polskg. Wséréd czynnikéw wyznacza-
jacych, przynajmniej w ograniczonym
stopniu, kierunki rozwoju mecenatu mo-
narszego nie mozna réwniez pomijaé, jak
uwazam, wahan samego kréla i faktu
ewolucji jego osobistych gustéw i upodo-
bani, chociazby tych odnoszacych sie do
kwestii stylowych.

Te wszystkie czynniki zlozyly sie na
fakt, ze zbioréw rzezby wspoiczesnej
Stanistawa Augusta nie charakteryzowa-
ta ani systematycznoéé, ani nawet konse-
kwencja, jakkolwiek ostatecznie znala-
zlo sie¢ w nich bardzo wiele interesu-
jacych dziet, $wiadczacych o waz-
kich i ciekawych przemianach, jakie za-
chodzily w tym obszarze sztuki w 2. po-
towie XVIII w.

2Ten aspekt mecenatu Stanistawa Augusta docze-
kal sie obszernej literatury. Sposréd prac dotycza-
cych tej tematyki, opubhkowanych w ciagu ostat-
nich lat warto wymieni¢ min: K. Mikocka-
-Rachubowa, Andre Jean Lebrun, w: Stownik
artystow polskich i obcych w Polsce dziatajgcych.
Malarze, rzeZbiarze, graficy, t. V, Warszawa 1993,
s. 4-13; Z. Proszynska, Giacomo Monaldi, w: Stownik
artystéw polskich i obcych..., s. 626-629; A. Badach,
Uwagi o stylu Lebruna iMonaldiego, ,Kronika Zam-
kowa" 2000, nr 1(39), s. 102 i nast,; O. Michel, Andre
Lebrun en France et en Italie. Sa formation et ses
succes romains, ,Biuletyn Historii Sztuki" LXII:
2000, nr 1-2, s. 205-229; K Mikocka-Rachubowa,
Wihoscy rzeZbiarze na dworze Stanistawa Augusta,
+Rocznik Historii Sztuki" XXIX 2004, np. s. 50 i nast

5 Jak starali sie wykazaé niektérzy badacze,
kontakty te mialy zaowocowaé juz w roku na-
stepnym, sprowadzeniem do Warszawy dwoéch
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rzezb autorstwa Pigalle'a: Chlopca z ptaszkiem
i Dziewczynki  trzymajgcej gniazdko. — Maciej
Choynowski udowodnil jednak, ze takich rzezb
krol nigdy nie nabyl, za§ znajdujace sie dzi$
w zbiorach Lazienek Krélewskich dwie figurki
0 takiej wlasnie tematyce nalezaly pierwotnie do
innych niz krélewskie warszawskich zbioréw
- zob.: M. Choynowski, Chiopiec z ptaszkiem
1 dziewczynka z gniazdkiem - o dwdch rzez-
bach ze zbioréw Ludwika Paca, ,Kronika Zam-
kowa" 2003, nr 1(45), s. 108. Dziela tego typu
jednak musialy byé znane krélowi. Jak ustalil
Markowski (op.cit., s. 82), juz w 1796 r. Stanistaw
August naby! zbior dziel sztuki z mysla o podaro-
waniu ich pruskiemu dygnitarzowi Bucholzowi;
wséréd nich byly takze dwie figurki przedstawia-
jace postacie dzieci naturalnej wielkosci, a wiec
najpewniej prace o zblizonej tematyce i wygla-
dzie do wymienionych wyzej rzezb Pigalle'a.
By¢ moze ten sam styl prezentowaly, trudne
obecnie do blizszego zidentyfikowania, dwie fi-
gurki dzieci z bialego marmuru, jakie wymienia
Registre des Effets qui se trouvent au Gardemeu-
ble de Sa Majeste dans le chateau de Varsovie en
1775, k. 213.

4 Zagadnienie wplywu stylu Pigalle'a na samo-
dzielna twérczo$é A. Lebruna podnosili m.in.
Mankowski, op.cit, s. 54 i 58; Badach, op.cit.,
s. 103 i 106.

5 Cataloque des ouvrages en marbre, platre,
terre cuite appartenant a Sa Majeste le Roi, 1795,
s. 52 - Archiwum Gléwne Akt Dawnych (AGAD),
Archiwum ks. J6zefa Poniatowskiego, sygn. 220.

6 O figurze i jej replikach zob. m.in. L. Réau,
J.-B. Pigalle, Paris 1950, s. 35 i nasL oraz 151-152.

7 Zob. np.. M. Levey, Painting and Sculpture
in  France 1700-1789, wyd. 2, New Haven-
-London 1993, s. 138; por. J-R. Gaborit, Jean-
-Baptiste Pigalle, w: Dictionary of Art, t. 24,
London 1996, s. 787.

8 Marikowski, op.cit., s. 26. Zob.: Cataloque des
ouvrages en marbre..., s. 57.

9 Zob.: W. G. Kalneim, M. Levey, Art and archi-
tecture of the eighteenth century in France, Har-
mondsworth 1974, s. 93; Levey, op.cit., s. 140-141.

10 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 55.

1 List Mme Geoffrin do kréla z 17 IV 1767 r.
- wg Correspondance inédite du roi Stanislas-
Auguste  Poniatowski et  Madame  Geoffrin
(1764-1777), ed. M. C. de Mouy, Paris 1875,
s. 283. Zob tez: L. Réau, Histoire de ['expan-
sion de l'art francais. Le monde slave et
l'orient, Paris 1924, s. 28-29; Mankowski, op.cit.,
s. 26 i 54.

12 Zob.: Mikocka-Rachubowa, Wioscy rzezbia-
rze..., s. 88.

13 1. Réau, Etienne-Maurice Falconet, L 1, Paris
1922, s. 210. Por. tez: Kalneim, Levey, op.cit., s. 86.

1T, Mankowski, Pigmalion i Galatea (z dzie-
jow rzezb Stanistawa Augusta), ,Sprawozdania
Polskiej Akademii Umiejetnosci", t. XLIII, 1938,
nr 3, s. 76; idem, Rzezby zbioru..., s. 79.
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15 Historie tego zamowienia i losy rzezby po
abdykacji kréla przypomina szczegbélowo Mi-
kocka-Rachubowa, Whoscy rzeZbiarze..., s. 86-88,
il. 18. Zob. tez: Réau, Etienne-Maurice Falconet...,
11, s. 214-215.

16 G. Levitine, The Sculpture of Falconet, Green-
wich 1972, s. 32.

17 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 15 i 64.

18 Jbidem, s. 16. Por. Generalny inwentarz
mebli i innych  ruchomosci znajdujgcych  sie
w Zamku Warszawskim sporzqdzony w marcu
1795 roku, przetéz, i opraé. N. Ladyka, Warszawa
1997, s. 118.

19 Pozostaloscia po drugiej, zniszczonej lub
zaginionej figurce jest cokél.

20 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 16.
Zob.: Mankowski, Rzezby zbioru..., s. Tl. Trudno
obecnie jednoznacznie powiedzieé, jak wygla-
dala ta rzezba - w dorobku Falconeta spotkaé
mozna bowiem az kilka kompozycji wyobrazaja-
cych Amora i Wenus - np. Réau, Etienne-Mau-
rice Falconet..., L I, tabi. XV-XIX, prezentuje az
osiem takich rzezb.

21 Taka sume wpisano przy rzezbie zaré6wno
w Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 17, jak
i w Inwentarzu obrazéw, miniatur, marmuréw,
bronzéw y innych rzeczy [...] po Stanistawie Au-
guscie pozostalych, 1819, s. 76 - Zaklad Narodo-
wy im. Ossolinskich, sygn. 5712/II1. Dla poréw-
nania wspomnie¢ mozna, ze na taka sama sume
wycenione zostalo np. popiersie Aleksandra
Wielkiego - Houdona.

2  Mankowski, Rzezby zbioru.., s. 32;
M. I. Kwiatkowska, Malarstwo i rzezba w latach
1765-1830, w: Sztuka Warszawy, pod red.
M. Karpowicza, Warszawa 1986, s. 263; J. Gut-
kowski, Wszelki drobiazg artystyczny Stanista-
wa Augusta, w: Arx Felicitatis. Ksigga ku czci
profesora  Andrzeja  Rottermunda w  szesédzie-
sigtg  rocznice urodzin od przyjaciét,  kolegow
i wspdtpracownikéw. Warszawa 2001, s. 363.

2 Nr inw. ZKW 3430.

2 7. Batowski, Rzezby artystow Stanistawa
Augusta w zbiorze odlewow gipsowych Uniwer-
sytetu Warszawskiego, Warszawa 1922, s. 16.
Réau, Histoire de 'expansion..., s. 30. Batowski
podaje informacje, ze popiersie to bylo opatrzo-
ne ,wlasnym stemplem artysty". Badacz ten
przyjmuje date 1778 jako czas powstania dziela,
jakkolwiek H. H. Arnason, The Sculptures ofHou-
don, London 1975, przypomina, ze w roku
$mierci Rousseau (1778) Houdon wykonal je-
dynie jego maske poSmiertna, za§ wzorowane
na niej popiersie wystawil na Salonie dopiero
w roku nastepnym.

% Zob. np.: Arnason, op.cit., s. 44 i il. 101.

26 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 54.

27 Zob.: Arnason, op.cit, s. 43; Jean-Antoine
Houdon. Sculptor ofthe Enlightenment, pod red.
A. L. Pouleta, katalog wystawy w National Gal-
lery of Art w Waszyngtonie, Washington-Chica-
go 2003, s. 217.
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28 W. Tatarkiewicz, Rzqdy artystyczne Stani-
stawa Augusta, Warszawa 1919, s. 71; Réau, Hi-
stoire de I'expansion..., s. 30; Mankowski, Rzez-
by zbioru..., s. 28 oraz il. 5 (przy tej okazji trzeba
sprostowa¢ pomylke Mankowskiego, ktory
uznal to popiersie jedynie za powtérzenie frag-
mentu calopostaciowej figury Diany z Lizbony);
J. Fabre, Poniatowski et I'Europe des lumieres.
Etude de cosmopolitisme, Paris 1952, s. 640,
przyp. 227; L. Réau, Houdon, sa vie et son oeu-
vre, Paris 1964, cz. III/IV, s. 12, nr 5E; D. Kaczma-
rzyk, Straty wojenne Polski w dziedzinie rzez-
by, Warszawa 1958, s. 180; idem. Rzeiba
europejska od XV do XX wieku. Katalog zbio-
réw [Muzeum Narodowego w Warszawie],
Warszawa 1978, s. 62. Obecnie w zbiorach Mu-
zeum Narodowego w Warszawie znajduje sie,
byé moze pochodzaca z epoki, replika lub ko-
pia popiersia zaginionego z Lazienek, zakupio-
na w 1950 r. (nr inw. 158856) - zob.: Kaczma-
rzyk, Rzezba europejska.., nr 103.

2 Popiersie Moliera - nr inw. ZKW 3431; po-
piersie Woltera - nr inw. ZKW 3432.

30 Arnason, op.cit., s. 47.

31 O okolicznosciach powstawania portre-
tow Woltera autorstwa Houdona zob.: Jean-An-
toine Houdon. Sculptor.., s. 153-154; Arnason,
op.cit., s. 49.

32 Zob. np.. Arnason, op.cit, s. 50-51, gdzie
wczesniejsza literatura.

it Ibidem, s. 51, il. 112-113.

3 Réau, Histoire de I'expansion..., s. 30.

3 Nr inw. ZKW 3424.0 rzezbie te] szerzej plsah
m.in. Mankowski, Rzezby zbioru.., s. 27, 35 i in,
Sztuka francuska w  zbiorach polskich 1230-
-1830. Katalog wystawy (w Muzeum Narodo-
wym w Poznaniu], Poznan 1973, s. 51, nr 90; Arna-
son, op.cit, s. 66 i 69; Kaczmarzyk, Rzezba euro-
pejska...,, s. 64, nr 109; A. Rottermund, Zamek
warszawski w epoce OSwiecenia. Rezydencja mo-
narsza - funkcje i tresci, Warszawa 1989, s. 195-
-197; Jean-Antoine Houdon. Scidptor..., s. 120-121.

36 Jean-Antoine Houdon. Sculptor.., nr 40.

37 Ibidem, s. 229. Zob. takze: Arnason, op.cit, s. 68.

3 Opisuje je M. Bacciarelli w licie do kréla
z 9 XI 1784 r, k. 48 - AGAD, Zbiér Popieléw,
sygn. 368.

39 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 55.

40 Np.: w Cataloque des ouvrages en marbre...,
s. 88, oraz w Inwentarzu obrazéw, miniatur,
marmurow..., s. 80, wymieniono dwa egzempla-
rze La frilleuse wykonane z terakoty (o wys.
ok. 25 cm).

4 Fakt ten przypomina m.in. Mankowski, Rzez-
by zbioru..., s. 20.

4 Projekt rysunkowy zachowany w Gabinecie
Rycin Biblioteki UW - nr inw. G.R.2556, oméwio-
ny zostal w: N. i Z. Batowscy, M. Kwiatkowski,
Chrystian ~ Kamsetzer. ~ Architekt Stanistawa Au-
gusta, Warszawa 1978, s. 129 oraz il. 76.

43 Zob. Jean-Antoine Houdon. Sculptor..., s. 235.

4 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 49.

4 Zob. np.: Jean-Antoine Houdon. Sculptor..., s. 64.

4 Za: Levey, op.cit.,, s. 257.

47 Batowski, op.cit, s. 16; Kaczmarzyk, op.cit.,
s. 52. Popiersie stanowiace wlasno$¢ Muzeum
Narodowego w Warszawie (nr inw. 158513),
obecnie eksponowane jest jako depozyt w Zam-
ku Kroélewskim.

4 Cataloque des ouvrages en marbre..,, s. 11;
takze: Inventaire de tableaux, desseins, marbres
et platres dans le chateu, 1797 (?), s. 5 - AGAD,
Archwium ks. J6zefa Poniatowskiego, sygn. 203;
Sommaire des effets appartenant a la succesion
de [...] Sa Majeste de Roi Stanislas Auguste pla-
cées dans les Appartement du Chateau de Varso-
vie, b.d,, s. 14 - AGAD, Archiwum ks. J6zefa Po-
niatowskiego, sygn. 232; Inwentarz obrazoéw,
miniatur, marmuréw..., s. 75.

9 P. Vitry, La sculpture francaise classique.
De Jean Goujon a Rodin, Paris 1934, s. 89.

50 Mankowski, Rzezby zbioru..., s. 24.

51 0go6lna charakterystyke rzymskiego Srodowi-
ska rzezbiarskiego w tym okresie zamieszcza
np. R. Wittkower, Art and Architectur in Italy
1600 to 1750, Harmondsworth 1958, s. 288 i nasi

52 Ostatnio probe odtworzenia pelnej listy
wloskich rzezbiarzy, kopistéw, sztukatoréw, for-
mieréw pracujacych na dworze stanistawowskim
oraz ich dziel podjela Mikocka-Rachubowa, Wio-
scy rzezbiarze...,, zob.: s. 49 i nast.

5 Kaczmarzyk, op.cit., s. 40; K. Mikocka-Rachu-
bowa, Canova, jego krqg i Polacy (okoto 1780-
-1850), L I, Warszawa 2001, s. 87. '

54 Zob.: Mankowski, Rzezby zbioru..., s. 80-81;
T. Dobrowolski, Rzezba klasycystyczna i roman-
tyczna w Polsce. Ze studiow nad importem wlo-
skim i Swiadomosciq estetyczng, Wroclaw 1974,
s. 36-39; Mikocka-Rachubowa, Canova, jego
krag..., t. II, s. 22 i nast.

5 O tych cechach Stanislawa Augusta-mecena-
sa szeroko pisze Tatarkiewicz, Rzqdy artystycz-
ne..., s. 30 i nast.

5 Cataloque des ouvrages en marbre.., s. 51;
Mikocka-Rachubowa, Canova, jego krgg..., LI, s. 86.

57 Wszyskie prace Canovy, jakie trafily do zbio-
row kréla, omowila szczegbélowo Mikocka-Ra-
chubowa, Canova, jego krgg..., 1.1, s. 86 oraz t. II,
s. 19 i nast.

5 Mankowski, Rzezby zbioru..., s. 26.

59 O projekcie pomnika Czartoryskiego najsze-
rzej pisal: Mankowski, Rzezby zbioru..., s. 50-51,
tabi. 20.

6 List Mme Geoffrin z 8 II 1768 r. - wg Cor-
respondance inédite..., s. 322-323.

61 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 48.
Tak samo malo pomocna w ustaleniu autorstwa
jest takze niezwykle niska suma, na jaka wyce-
niono rzezbe - 2 dukaty; w tym samym inwenta-
rzu model anatomiczny wykonany przez Hou-
dona wyceniono az na 30 dukatéw.

62 Na zamilowanie i znajomos¢ przez ostatnie-
go krola kultury angielskiej zwracalo juz uwage
kilkoro badaczy - zob. np.: S. Lorentz, Stosunki
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artystyczne polsko-angielskie tv dobie  OSwiece-
nia, w: Polska i Anglia. Stosunki kulturalno-ar-
tystyczne. Pamigtnik wystawy angielskiej, War-
szawa 1974, szczeg. s. 7-11; A. Morawinska,
Kolekcjonerstwo polskie i Anglia w dobie OSwie-
cenia, w: Polska i Anglia..., np. s. 32; A. Zamoy-
ski, Ostatni krol Polski, ttum. E. Horodyska,
Warszawa 1994, s. 48 i nast,; idem, The Political
Vision of Stanislaus Augustus, w: Treasures of
a Polish King. Stanislaus Augustus as Patron
and Collector, katalog wystawy w Dulwich Pic-
ture Gallery, London 1992, passim; A. Rotter-
mund, Echo podrézy do Anglii w Przedpokoju
Senatorskim ~ Zamku  Krolewskiego ~w  Warsza-
wie, w: De gustibus. Studia ofiarowane przez
przyjaciot  Tadeuszowi  Stefanowi Jaroszewskie-
mu z okazji 65 rocznicy urodzin, Warszawa
1996, s. 40.

6 Por.. Lorentz, op.cit, s. 10-11; Morawinska,
op.cit, s. 42-43; A. Rottermund, Stanislaus Augu-
stus as Patron of the Arts, w: Treasures ofa Pol-
ish...,s. 34.

6 Gaborit, op.cit, s. 785.

6 Kalneim, Levey, op.cit., s. 85-86; Levey, op.cit.,
s. 131-133.

% T. Mankowski, Kolekcjonerstwo Stanistawa
Augusta w Swietle korespondencji z Augustem
Moszyniskim, w: idem, Mecenat artystyczny Sta-
nistawa Augusta, opraé. Z. Prészynska, Warsza-
wa 1976, s. 50; por.: idem, Mecenat Stanistawa
Augusta, w: Mecenat artystyczny Stanistawa...,
np. uwagi na s. 11. Por. takze z opinia na temat
genezy dzialanosci kolekcjonerskiej krola wyra-
zona przez K. Mikocka-Rachubowa w: Canova,
jego krgg..., 11, s. 79.

67 Problemem dlugiej zywotnosci cech péz-
nobarokowych i ich koegzystencji z wzorca-
mi neoklasycystycznymi w sztuce czaséw sta-
nistawowskich, w tym w rzezbie, zajmowalo
sie wielu badaczy - zob. np.: W. Tatarkiewicz,
Poglady  estetyczne  epoki  Stanistawa  Augusta,
w: idem, Skupienie i marzenie. Studia z zakre-
su estetyki, Krakéw 1951, s. 56; T. J. Jaroszew-
ski, Architektura doby OsSwiecenia w Polsce.
Nurty i odmiany, Wroctaw 1971, s. 44; Rotter-
mund, Zamek warszawski.., s. 21; Mikocka-
Rachubowa, Wioscy rzezbiarze., np. s. 75
i 117. Por. takze: W. Tatarkiewicz, Sztuka Stani-
stawa Augusta a  klasycyzm, w: Klasycyzm.
Studia  nad sztukq polskg XVIII i XIX wieku.
Materiaty sesji SHS, Wroclaw-Warszawa-Kra-
kéw 1968, s. 13.

6 Levitine, op.cit., s. 32.

69 Ibidem, s. 35.

70 Por.: Levey, op.cit., s. 133. Zob. takze charak-
terystyke rzezb Falconeta, ktéra zamieszcza
Weinshenker, op.cit., s. 59.

7L Por.: Levitine, op.cit., s. 34. Diderot w swojej
relacji z Salonu 1765 r. uznal te grupe za alegorie
samej sztuki rzezbiarskiej - za: A. B. Weinshen-
ker, Falconet: his writings and his friend Diderot,
Geneve 1966, s. 59.
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72 Rzezba, tak jak Pigmalion i Galatea wg Fal-
coneta, réwniez zostala wykonana z inspiracji
niewielkim biskwitem z manufaktury w Sévres
znajdujacym sie w kolekcji krélewskiej i, podob-
nie jak tamta, przywieziona do Warszawy juz po
abdykacji krdla, aby ostatecznie trafi¢ do zbio-
réow cara Pawla I w Petersburgu - zob.: Réau, Hi-
stoire de I'expansion..., s. 29; Mikocka-Rachubo-
wa, Wloscy rzezbiarze..., s. 86 i 88.

73 Fabre, op.cit.,s. 506 i nast. Zob. takze: Zamoy-
ski, Ostatni krol..., s. 324.

7 Ibidem, s. 324-325.

75 List krél do Mme Geoffrin z 1 VI1768 r. - wg
Correspondance inédite..., s. 338; Mnogos¢ wize-
runkéw Henryka IV w kolekgji Stanistawa Augu-
sta podyktowana byla wielkim szacunkiem, jakim
obdarzal on osobe tego francuskiego monarchy.
,Kult" Henryka IV byt zreszta w tym czasie zjawi-
skiem rozpowszechnionym w Europie - zob.
np.: Réau, Etienne-Maurice Falconet..., 11, s. 435.

76 Correspondance inédite..., s. 339; zob. tez:
Réau, Histoire de I'expansion..., s. 29.

77 Mankowski, Rzezby zbioru..., s. 57.

78 Ibidem, s. 28.

7 Za: Vitry, op.cit., s. 90.

80 Cataloque des ouvrages en marbre..., s. 55.

81 Marmurowa figura Merkurego naturalnej
wielkosci oraz podobna rzezba przedstawiajaca
Wenus, wykonane przez Pigalle'a w 1748 r., trafi-
ly do zbioréw Fryderyka Wielkiego jako dar Lu-
dwika XV. Przyszly krél Polski najprawdopodob-
niej osobiscie ogladal te rzezbe w 1750 r., kiedy
przebywal w Poczdamie - zwraca na to uwage
Fabre, op.cit.,, s. 181.

82 Wiecej o tej rzezbie: Friedrich der Grosse.
Sammler und Mdzen, katalog wystawy w Kunst-
halle der Hypo-Kulturstiftung, Munchen 1992,
nr 30 - tam wcze$niejsza literatura.
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EIGHTEENTH CENTURY EUROPEAN SCULPTURES
IN THE COLLECTION OF STANISLAUS AUGUSTUS.
AN OPINION ON THE NATURE OF THE KING'S PATRONAGE

SUMMARY

This article is an attempt to present King
Stanislaus Augustus as a collector of
contemporary sculpture of the type
which received acclaim in the Salons of
Paris and which attracted the attention
of the Polish King and his artistic advi-
sers because of the glowing praise re-
ceived from the critics.

The King began to patronize foreign
sculpture from almost the very start of
his reign. In 1767, through the agency
of Mme Geoffrin, he contacted Jean-
Baptiste Pigalle, one of the most valued
of French sculptors at that time. Pigalle's
masterpiece, of which as many as two
copies ended up in the Royal Court in
Warsaw, was a sculpture entitied Mercury
Tying his Sandal. The inventories of

King Stanislaus Augustus's collection
also list a plaster cast figure of Venus of
the Doves, which is presumably a copy
of a composition of Pigalle's bearing
the same tide and dated 1747. The King's
collection also included a copy of the
Child with Cage, which received acclaim
in the Salon in 1751.

When Pigalle's fame spread to Warsaw,
King Stanislaus Augustus also sought to
buy an original of one of the artist's
large works in marble. Mme Geoffrin
committed herself to enquiring about
the possibility of obtaining the sculpture
Love and Friendship, which had been
the property of Madame de Pompadour,
but she was unsuccessful.
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Another artist whose works held an
important place in the King's collec-
tion was Stienne Maurice Falconet.
The first item to arrive in Warsaw was
a small version in biscuit of his sculpture
of Pygmalion and Galatea and in
1790 (?) the King commissioned Pietro
Staggi to make a large marble copy of
the work. Another of Falconet's work
which was popular with the King was
the sculpture known as the Bathing
Venus or The Nymph. The King's col-
lection also contained several copies
of this sculpture, some of which are
specified in the inventories as being
the master's own handiwork and other
as works deriving from his workshop.
It is also worth mentioning one of the
most important works of art in the Kin-
g's collection, that is a marble sculpture
by Falconet entitled Accipe da que
which depicted Bacchante receiving
grapes, which was purchased for the
high price of 200 ducats and put in the
King's private study.

While during the early period of Stani-
slaus Augustus's reign, it was mostly
smallish genre sculptures depicting triv-
ial themes which arrived at the Court,
at the end of the 1780s and the 1790s
rather more sophisticated sculptures
were introduced including, among
others, a series of excellent portrait busts.
In 1784 the King purchased a plas-
ter bust of Benjamin Franklin sculpted
by Jean-Jacques Caffieri in 1777 (cur-
rently in the Royal Castle Warsaw). At
the same time, works by Caffierri's
competitor, Jean-Antoine Houdon, also
appeared in Warsaw. The first was
a plaster bust of Jean-Jacques Rousseau,
probably bought in 1778. In the 1780s a
bust of Diana (after an original marble
dated 1777) and two busts of coloured
plaster also arrived in Warsaw. The
two latter busts depicted Voltaire and
Moliere and were bought in 1784 (they
are both housed in the Royal Castle
Warsaw). In his collection the Polish
King also had a plaster cast of a large sculp-
ture of Diana; the original was bought
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from Houdon by the Tsarina Catherine
II. But Houdon's most important work
was a bust of Alexander the Great made
of white marble which was exhibited in
the Salon in 1783 with a note announc-
ing that it had been made for the King
of Poland.

It should, however, be assumed that the
King's favourite work of art by Houdon
was a figure entitled La frileuse. Not
long after it was made (1784) two repli-
cas were to be found in Stanislaus
Augustus's collection, and later the King
commissioned subsequent copies of
the work, some of which he gave away
as presents. It is also worth remember-
ing one piece of work by Houdon
which is of a rather different nature
- a copy of the so-called Ecorche - an
anatomical figure made of plaster, of
life-like dimensions, which was used by
future neophytes in their art studies.

It is not clear when the marble version of
a well-known sculpture by E. Bouchardon
(an artist of the older generation) entit-
led Cupid Making a Bow from the Mace
of Hercules arrived in Warsaw. It was
placed in the King's bedchamber op-
posite the marble figure of Marsyas, the
author of whom is unknown (both
figures were of identical dimensions
and, thus, it is conceivable that they
may have been the work of the same
copyist).

It is easily discernible that all the sculp-
tures mentioned up until now are
French. The first seventy years of
the 18" century was a period in which
French artists dominated, both in
the field of portrait sculptures as well as
genre, and Paris came to be seen as
the centre which shaped European
opinion in all the most important
matters relating to art.

The Italian School which flourished so
splendidly in the 17t century, in the 18t
century went through a crisis and was
unused to the fierce disputes (which,
however, bore fruits) that were taking
place, for example in France. This would
also explain why the Polish King's col-



lection contains virtually no works by
Italian artists (apart from those by G.
Monaldi and several copyists who had
been working in Warsaw permanently
since 1768). The quality of Italian sculp-
ture only changed in the last quarter
of the 18* century when Antonio Canova
came onto the scene and, indeed, it was
the Polish King who was the first Euro-
pean monarch to take an interest in
his work. In 1787 Canova received
a commission from Stanislaus Augustus
for a Venus and Adonis group and the
King described exactly what the sculp-
ture should look like. Despite the fact
that the sculptor began the work, and the
King was presented with subsequent
drawings and models, the sculpture was
never realized. Stanislaus Augustus (and
here is yet another of his quirks as a pa-
tron) who was used to presenting the
artists who worked for him with ready
subjects and also entire compositions,
did not accept the Italian artist's own
suggestions. And Canova who, at the end
of the 1780s, was after all an artist with
an acclaimed portfolio, could not per-
mit anyone to intervene so much in his
work. In the following years only one work
by Canova was to be found in the King's
collection - this was a copy of a portrait of
Henryk Lubomirski as Cupid (1787).

It cannot be said that Stanislaus Augu-
stus's collection of contemporary sculp-
tures contained examples of all the most
important trends in sculpture nor that it
contained examples of works by the
most valued artists - and this fact ne-
gates the hypothesis once put forward
by Tadeusz Marikowski.

It is true that the King's collection con-
tained many figures, including some by
Pigalle and Falconet, but works which
were very similar in nature and equally
popular at the time were lacking, ie.
compositions by C. Michael known as
Clodion, nor were there any works by
A. Pajou, and the King did not manage to
enhance his collection with a sculpture of
the naked Voltaire by Pigalle - which he
was informed about by Mme Geoffrin.
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Was Stanislaus Augustus an experien-
ced patron who collected works with
great expertise? Or did he merely sur-
round himself with objects and works he
simply liked? The choice of works cer-
tainly reflects the tastes of the King him-
self. In discussing the type of art which
emerged in Stanislaus Augustus's mi-
lieu, one cannot help but notice that his
tastes changed, evolving from the Baro-
que to Classicism. Many of the sculp-
tures discussed herein border on two dif-
ferent styles. E-M. Falconet's sculptures
are a good example. Nude female fi-
gures - in the clear cut contours of which
one can discern neoclassicism - but
which still partially belong to the era of
Louis XV; this association stems from
their characteristic proportions, the
small heads, the smooth hair, and their
figures which are reminiscent of am-
phorae. An example of the confronta-
tion of two styles is the group depicting
Pygmalion and Galatea, which held an
important place in the royal collection.
Whereas the figure of Galatea - nude
and somewhat monumental - makes
direct reference to the antique, the fi-
gure of Pygmalion depicted in a twisted,
dynamic pose, the nude cupid and
the clouds are all rococo in style.

The fact that style was not the only de-
ciding factor when purchasing works
of art is confirmed by the history of yet
another commissioned work. In 1768,
in France, Stanislaus Augustus pur-
chased a bust of King Henry IV. The mo-
narch was so delighted with the bust
that he ordered that it be exhibited in
his study. It was maintained that
the bust of Henry IV was modelled on
a portrait by F. Porbus (d. 1622) and,
thus, the archaic, early baroque style
had to be replicated.

A counter-argument to the opinion that
the Polish King had refined tastes and
followed the latest trends is to be found
in a fragment from a letter written to
M. Bacciarelli in which the King re-
quests that the stylization of the figure of
the shepherdess being produced at his
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request (and thus a figure deriving from
rococo depictions of the type known as
fétes champétres) be more antique and
"statuary" in character.

The King endeavoured perhaps to buy
items that were above all fashionable,
and the sort which were spoken or writ-
ten about, irrespective of their style.
Proof of this can be seen in the fact that
busts by Caffieri and Houdon were
transported to Warsaw at the same time.
Confirmation of this could also be
the fact that Stanislaus Augustus's collec-
tion contained many copies of sculp-
tures which were already receiving great
acclaim from the critics when first exhi-
bited. This group includes (apart from
the aforementioned sculpture by Pigal-
le) Falconet's Pygmalion and Galatea:
this sculpture which was exhibited to
the public in 1765 aroused the enthu-
siasm of Denis Diderot.

Stanislaus Augustus selected contempo-
rary works of art basing mainly on the
tastes of his advisers and agents, in-
cluding Mme Geoffrin and Marcello
Bacciarelli. It was they who told him
which of the works "available on the
market" were worthy of his attention. It
should, however, be noticed that Mme
Geoffrin, for example, was rather selec-
tive in informing the King about which
sculptures it was possible to buy. Some-
times the information was acquired at
the monarch's express request.

But in some cases, other considera-
tions may have had to be taken into
account when importing specific com-
positions. In one of the documents
which mentions Pigalle's Mercury
Tying his Sandal, the sculpture is defined
as the "Potsdam Mercury", which
shows that it had been remembered
that one of the copies of this work had
been sent to the residence of Frederick
the Great in Potsdam. It is highly likely
that one of the deciding factors in
acquiring a copy of].-A. Houdon's sta-
tue of Diana could have been the fact
that Catherine II had purchased the
original marble version.
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Stanislaus Augustus not only shared
a love of Voltaire's opinions with the
monarchs of neighbouring countries,
but also of the depictions of this philo-
sopher. In this respect, the Polish King
could compete as an equal with
Frederick the Great, who ordered
a marble bust of the French thinker in
1779, and also with Catherine II, who
purchased the famous bust of Voltaire
a I'antique from Houdon. A version de-
picting Voltaire sitting in an armchair
was also sent to St. Petersburg.

The Polish King was, however, unable to
build up strong and permanent contacts
with any of the leading contemporary
sculptors, as did the other European
monarchs. For example not only did
Falconet live in Russia for several years,
he also corresponded regularly with
Catherine IIL

An overview of the inventory of sculp-
tures from the King's collection also
confirms that during the times
of Stanislaus Augustus it did not really
seem to matter whether the purchased
work of art was an original or not. If it
was not possible to purchase an origi-
nal, attempts were made to acquire
a replica, or merely a copy. This did not
create any problems provided that the
subject matter was appropriate to the
artistic programme of the rooms in
which they were to be housed. Porce-
lain versions and terracotta versions
are thus to be found next to the plaster
versions. In those times, terracotta
sculptures, with the fingerprints of the
artists, were considered to be works of
art and brought the owner closer to the
act of creation.

Very characteristic sculptures by Falconet
depicting women with perfectly flat,
rather surreal, girlish figures were not
deprived of a hint of eroticism. But whe-
ther that hint of eroticism was the
reason for the popularity of these works
is rather difficult to ascertain.

A similar problem is posed by the sta-
tues of Marsyas and Cupid Making
a Bow from the Mace of Hercules



which, as we know, were commis-
sioned at the same time. It is a typical
example in which the subject matter is
more important than the different styles
and the originality of the composition.
By transforming the Mace into a
lover's bow Cupid symbolized the vic-
tory of feelings over the difficulties of
life and government, and Marsyas be-
ing defeated by Apollo was the symbol
of artistic rivalry without which
the development of art is impossible.
It was in all certainty both these ideas
which were the lodestar of Stanislaus
Augustus's reign. The symbolic content
of the work certainly had an influence
on the King commissioning a copy of
Pygmalion and Galatea. This sculpture
symbolizes the genius of creation and
was displayed in the King's apartments
where it was to await its pendant in the
form of the group entitled Prometheus
creating Man - by Simon-Louis Boizot,
the marble copy of which was execut-
ed by Staggi.

The sculptures bought by Stanislaus
Augustus had, therefore, first and fore-
most to fulfil a practical function. This
role was also fulfilled by the busts of fa-
mous personages: leaders, men of let-
ters and philosophers.

Another of the collection's practical
goals was to familiarize Polish audiences
with works of art and thus shape their
artistic tastes and inspire them; the
masterpieces imported from aboard were
above all a source of inspiration for con-
temporary artists, for example those in
the employ of the court of Stanislaus
Augustus. One of the King's unrealized
projects was to create a "museum" of sta-
tues containing both the best known an-
tique works of art (or copies of them),
and contemporary compositions. A col-
lection of this type no doubt fulfilled an
educational role. A separate, very impor-
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tant, role was fulfilled by the sculpture
items which were imported to Warsaw as
"auxiliary materials" for the education of
future artists - this, of course, relates to
the numerous plaster casts of famous
statues and fragments of them. This col-
lection contained (next to copies of an-
cient works) copies of compositions by
contemporary artists such as Pigalle,
Houdon and Canova.

Just like the other monarchs at that
time, Stanislaus Augustus was aware
that the scope of his patronage of the
arts would be an important aspect of
how his reign and he would be evalu-
ated. The King's activities in this respect
were, however, conditional upon all
kinds of hindrances and circumstances.
When enlarging his collections, the
King had to take into account not only
the artistic value and significance of
the work but also the price - this is clear-
ly discernible in, for example, his corre-
spondence with Madame Geoffrin.
The Polish King had far less funds at his
disposal than did Catherine II and this is
why his collection contained mainly re-
plicas or copies made of plaster or terra-
cotta, and more rarely examples made
of marble.

Among the factors determining, at least
to some extent, the direction which the
King's patronage took, I believe that
one should mention how the King him-
self vacillated in his personal tastes and
likings, even if only in those relating to
the question of style.

All these factors contribute to the fact
that Stanislaus Augustus's collection of
contemporary sculptures was not char-
acterised either by its systematic nature
or even its consistency although it did
contain many interesting works of art,
which testify to the fact that this field
of art underwent many interesting chan-
ges in the second half of the 18t century.
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